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— kwartainie 20 franków. 


Namer kosztuje 10 ent. 
Rękopisów Redakcia nie swraca. 
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Od wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem zapraszamy szan. p. p. 
prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w 
uregulowania nakładu i uniknięcia rekla macyj 


przedpłata na „Dziennik Polski" wyRosi: 
Na prowincji z przesyłką pocziową: 
. At | 


znie f złr. — ct. 
olrocznie . Miwe"G"" 2» 
kwartalnie + «A. | ASG QE 
miesięcznie. . . . . . 2 n — » 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
rocznie 2 WAŻ — ct. 
BocBioe -"JRLWAA ŚW. „-— , 
kwartalnie i . . . -. E £ „50, 
opesięcziiee al0%  . 1 „50 5 


Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
się Z księgarnią K. Altenberga, Dzieia Krasic- 
kiego; 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 
peckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 

jęc 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 
A daniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
nje zniżonej 3 złr. 50 cnt, 


| 0.00 


Odpowiedź Rządu austrjackiego 
na notę Rządu węgierskiego w sprawie cła od 

narty. 

Podług doniesień z Pesztu, Rząd austrjazki 
w Odpowiedzi swej odrzuca przedewszystkiem 
stanowczo wiadomą już z dzienników ostatnią 
propozycję Rządu węgierskiego. Zapatrywanie 
Rządu węgierskiego, jakoby uchwalona przez 
Izbę poselską, a pioponowana teraz przez Rząd 
austrjacki stopa cłowa 2 złr., względnie 2 złr. 
40 ct., miała zniszczyć przemysł naftowy, wyka- 
zane jest na podstawie cytr jako wprost błędne. 

W chwili pierwszego porozumienia obu Rzą- 
dów co do ugody ełowo-handlowej były koszta 
transportu kaukaskiej nafty znacznie niższemi, 
jak obecnie, i dlatego teraz zniżkę tych kosztów 
przy oznaczeniu stopy ełowej stanowczo trzeba 
mieć na uwadze, ; 

Węgierskiemu przemysłowi nie grozi znisz- 
czenie, jak tego dowodzi fakt, że największa ra- 
finerja węgierska w Rjece do połowy 1885 roku 
wyłącznie rzeczywisty surowiec amerykański, a 
nie falsyfikat kaukaski destylowałau, a mimo to 
świetne robiła interesa. W obec tego Rząd au- 
strjacki trwa stanowczo przy uchwalonej przez 
Izbę stopie cłowej (2 złr.. względnie 2 złr. 40 
Ct.), uważując, że takie uregulowanie kwestji, bę- 
dące jedynie -sprawiedliwem, bynajmniej nie u- 
prawnia Węgier do Żądania kon*esyj w innych 
pozycjach taryfy cłowej. 

Propozycje węgierskie co do cła od nafty 
wystawiłyby krajowa produkcję na niechybny 
upadek — nie sa więc do pr yję'la. 

Rząd austrjacki usiłował uregulować cła na- 
ftowe, zmieniając dzisiejszą taryfę. Importu sztu- 
Won, Zaprawionych olejów, który podług obecnie 
prawi RE) taryfy stanowczo jest sprzeczny z 
szłość A Rząd austrjacki miał zamiar na przy- 
niu. Poq z olić, ale poddać go wyższeniu ocle- 

"a. Podejmowane dotąd kowań kroki 
nie doprowadziły ad w drudze rokowań 
tatu, i Rzad au Jednak do pożądanego rezul- 
A k strjacki, straciwszy nadzieję uzy- 
skania rychłej, a sprawiediima: S, 
> « sprawiedliwej zmiany taryfy w 
tym kierunku, nie może 3 
24e Na to pozwolić, ażeby 
przez czas dłuższy miał trwać, nawet bezprzy- 
kładnie wzrastać import destyłatu pod pozorem 
1 za cłem, wyznaczonem dla surowca, 

Rząd nie może narażać się także na dalsze 
Zaczepki w Izbie poselskiej, któreby nasiąpiły 
gayby W nadziei zamierzonej zmiany ustawy miał 
nada Jeszcze cierpieć krzyczące naruszenie obec- 
nej taryfy ełowej. 
kom tg. eadzowna konie zność, przedewszyst- 

i Się postarać w tej chwili, aby defrau- 
dacji celnej co szybciej koniec położyć. 

Gdy dotychczaaowe aposoby rozróżniania 
surowca od Zafarbowanego destylatu okazały się 
stanowczo niedostateczne, zachodzi potrzeba 
zmienienia dawniejszej instrukeji, którą obydwa 
Rządy zgodnie wydały. Rząd austrjacki domaga 
się przeto stanowczo, €elem naradzenia się nad 
odpowiednią poprawką tej instrukcji, w myśl ar- 
tykułu XXI. ugody cłowo-handlowej z roku 1878, 
szybkiego zwołania konferencji cłowo-handlowej 
Z przybraniem rzeczoznawców. 


Kancelarja Izby deputowanych rozesłała na- 
stępujące pismo: „Gdy w myśl Nsjwyższego pi- 
Sms odręcznego J. Ces. i kr: A post. Mości z d. 
16. b. m. Rada państwa dla podjęcia swoich 
czynności zwałana została pa 29. sierpnia b. r., 
odbędzie się najbliżcze (91) posiedzenie luby de- 
putowanych d. 29. p. m. o godz. 11. przed po- 
łudniem”. Porządek dzienny jest następujący : 
1) Niczałatwionę petycje; 2) Sprawozdania ko- 
misji legitymacyjnej o wyborze posłów dra Ka- 
rola Ausserera, dr, Edwarda Suessa, Adolfa Vay- 
hingera, t Maurycego Rosenstocka, dr. Fran 
ciszka pa Rudolfa Furtmiillera, Adama hr. 
parami 'ego, ks. dr. Adama Kopycińskiego, 
Juljusze Ar. Falkenbayna, Ferdynanda Mosera 


i Edwarda Haydena: era 
budżetowej o petycja p > Sprawozdanie komisji 


anna 
Przy wyborze uzupełniającym posła do Rad 
państwa Z czeskiego o o SE ra Bi- 
lin w miejsce Pohnerta, który zrzekł się manda- 
tu, został w) brany „Posłem adwokat dr. Wilhelm 
Pichler 507 głosami na 639 głosujących. 
W RZA 


Z Wiednia donoszą: „yy sferach dyploma- 
tycznych przywiązują wielką wagę do tego, że 
Rosja dotąd wcale rejencji w Sofji nie uznała, 
lecz stosunki konsula z rejeneją są prywatne. S4 - 
dzą, że wyjazd Kaulbarse go Sofji jest dla 


(980 odroczony, żeby tymezasem nastąpiła zmia- 


wynosi we Lwowie rocz_ie 18 złr.—półrocznie 
50 et. — miesiącznie 


zeagtową W państyj jacki p 
i ptasia 
z 88 granicą, do całych Niemieo 


6k — kwartalnie 12 marek 5 sx 
Angijj, Włoch i Szwajcarji roe: 


We Lwowie Czwartek dnia 23. Września 1886. 


s 


na osób w Sofji; dopiero wtedy ma przybyć, gdy | z ostatnich wszakże wypadków nie mogę innego | kich sprawach duchownych mim 


już skład rejencji będzie taki, jaki Rosja mie 
chce, ma się to zaś dokonać przed przyjazdem 
pełnomocnika, więc jakoby bez oficjalnego udzia- 
łu Rosji. Pogłoskom o rozpoczętych jakoby kro- 
kach w celu nawiązania bliższych stosunków mię- 
dzy Anglią a Austro-Węgrami stanowczo DA 
Ballplatzu zaprzeczają. Austrja nie ma potrzeby 
szukać dalekiego aljanta, a tem mniej zraża 
bliższych, dopóki jej bezpośrednio nie nie grozi. 
Ufa bowiem, że Rosja żadnego kroku w Bułgar]! 
nie uczyni, któryby naruszał traktaty i dobre sto- 
sunki. Czy ten optymizm jest tylko dyplomatyczną 
gra — trudno sprawdzić.“ 


Do Pol. Corr. piszą z Londynu: 

Pogłoska o mianowaniu sir Will 
posłem angielskim w Stambule wywołała rozma 
bezpodstawne kombinacje i komentarze polityczne. 
W celu przedstawienia tej kwestji w prawaziwem 
świetle, trzeba skonstatować, że parademo cem 
nieprawdą jest, jakoby gabinet angielski zapyty- 
wał Porte; czy mianowanie sir. W. White po- 
słem u Porty nie natrafiłoby na jej akc Do 
tego punktu zamysły jeszcze Nie Ak SI 287 
dnak powrót księcia Aleksandra do Bułgarji wy- 
dawał się złamaniem wpływu i ię Ara 
dniej części Europy i gdy P> ityka bułgarska, 
którą White w eząsie swego urzędowania w 
Stambule gorąco popierał, bliską już była powo- 
dzenia skutecznego, to całkiem naturalnie, iż 
Rząd angielski wpadł na myśl wysłania go po- 
nownie do Stambułu. Niemniej wszakże było 
rzeczą oczywistą, że abdykacja księcia Aleksan- 
dra, która dostarczyła dowodu, że wpływ Rosji 
nietylko nie doznał porażki, ale przeciwnie od- 
niósł tryamf, uczyniła niemożliwem mianowanie 
str W. White'go. Zamiar więc Kządu angielskiego 
w ciągu kilku dni został ponownie zaniechany, 
zanim przyszło do istotnych kroków dyplomaty- 
cznych. Nie Rosja bowiem, ale sir White odniósł 
porażkę, nie może więc być przenoszony na sta- 
nowisko, któreby go zniewalało do nieustannych 
stosunków z tem państwem, które się przyczyniło 
do obalenia jego polityki. Byłoby zbytecznem 
powtarzać tu ponownie, że wszystko, cokolwiek 
rozgłoszono o zarzutach Rosji +rzeciw wielo- 
krotnie wspominanemu posłowi angielskiemu, o 
jego żonie pochodzenia polskiego itp., jest bezza- 
sadnym wymysłem. Sir W. White mówi dosko- 
nale po polsku, ponieważ w Polsce się urodził i 
wychował, ale z charakteru i usposobienia jest 
bezwarunkowo Anglikiem i gdyby Rosja napra- 
wdę chciała opierać się jego mianowaniu, to zna- 
Wag niewątpliwie ważniejsze powody do za- 
rzutow. 


iama White 
ite 


Mowa Appony'iego. 


Hr. Albsrt Apponyi miał w niedzielę przed 

re J elę prze 
Eb p wybore.mi w Jaszberenach dłuższą mowę 
polityczną, z której streszczamy dwa ustępy. Pier- 
wszy porusza kwesiję wojskową, znana pod ogól- 
nem mianem: „sprawa Edelsheim-Jansky*, a dru- 
gi dotyczy kwestji orjentalnej. É 

O sprawie wojskowej wyraził 
nyi temi słowy: W ocenieniu sp 
wej wychodziłem z dwóch punk 


się hr. Appo- 
ruwy wojsko- 


: lnktów widzenia. 
Z punktu widzenia prawna pilstwowega dałem 


wyraz przekonaniu, iż armja pod względem pra- 
wno państwowym nie może reprezentować takiej 
idei, którahy z prawem pańsiwowem Laszej vj- 
czyzny stała w sprzeszności. Z drugiej strony 
wykazywałem, iż wśród wojska narodowego, opie- 
rającego się na powszechnym obowiązku służb 
wojskowej, nie może panować taki duch, który 
z Uczuciami narodu stoi w sprzeczności. Dodą- 
łom jeszcze to wyznanie, które od poezątku mo- 
jej karjery jest mojem politycznem wyznaniem 
wiary, iż pragnąłbym utrzymać armję na stano- 
wisku wspólnej instytucji. Pozwólcie mi ocenić 
rozwiązanie, jakie znalazła kwestja wojskowa w 
krółewskiem piśmie odręcznem. Prawdę mówiąc, 
gdybym był w możności udzielenia w tej mierze 
mojej rady Koronie, nie byłbym wybrał tego nie- 
zwyczajnego sposobu rozwiązania. Przyznaję ró- 
wnież, iż przy krytycznej analizie można się wie- 
lu rzeczami w piśmie odręcznem tylko warunkowo 
zadowcelnić. 

Chcę jednak zastanowić się tylko wcgóle nad 
tem położeniem, jakie stworzonem zostało przez 
królewskie pismo odręczne, a tu muszę skonsta- 
tować, iż pismo to jest przedewszystkiem pocie- 
Szającym faktem, o ile z niego przyświeca owo 
gorliwe i troskliwe przywiązanie do konstytucji. 
Oświadczenie króla jednak nie uwalnia mas od 
zbliżenia ducha narodowej części wojska do uczuć 
naszego narodu, szczególnie przez wykształcenie 
węgierskich oficerów, jakkolwiek uważam, iż pi- 
smem odręcznem zażegnanem zostało niebezpie- 
czeństwo między narodem a armją. I to wielka 
doniosłość, jaką przypisuję królewskiemu pismu 
odręcznemu i ta napełnia mnie radością. Jest to 
bowiem we wszystkich czasach rzeczą niebezpie- 
czną, jeśli między wojskiem a narodem powstają 
przeciwieństwa, a w chwili obeenej równałby się 


podobny konfiikt zakwestjonowaniu najwyższych 
interesów egzystencji. dż 
Powiedziawszy to, zwrócił się mowea do po- 
lityki zagranicznej temi słowy : | | | 
Ciężka chmura, jako zwiastun niebezpieczeń- 
stwa zawisłszy nad Europą, zagraża w pierwszej 
linji naszej monarchii, przedewszystkiem zaś na- 
J Przeciw temu grożącemu niebez- 
ywa jedyna ochrona dla nas 
w tej armji, w TA 
ia się potega złączonej z Rami Austrji. Nie 
A ABA ank ochrony, ni podpory, gdyż 
niestety musimy powiedzieć, że ostatnie wypadki | 
zbudziły w nas wielką nieufność eo do czynnika, ! 
który zwykliśmy byli uważać za silną podporę 
mocarstwowego znaczenia Naszej monarchji, co 
do naszego niemieckiego sprzymierzeńca. Proszę 
mnie tylko fałszywie nie rozumieć; co do mnie 
uważam przymierze z Niemcami za pożądane; — 


szej ojczyznie. 
pieczeństwu SpocZ 
w naszem WOJSKU; 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polski 


Listy z p 


o," plac Marjacki 
liczba 6. i 7 w doma pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Bzwajoarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
st Yogier, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richmar et. Fremiler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32, 


Ogłoszenia vrzyjmuje się za opłatą © ot. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem 2 
à ądzmi mają być przesyłane ranko do Admi- 

nistracji „Dziennika Polskiego.” Listy reklamacyjne 

nieopieczztowane nie podlegają opłacie. 


Rekiamy w rubryce „Nadesłane“ 35 ct. od wiersza. 


wniosku wyciągnąć, jak tylko, że byłoby łudze- 
niem siebie samego liczyć jeszcze na to przy- 
mierze. Widzimy bowiem, że w wypadkach, gdzie 
najżywotniejsze interesa nasze zostają zagrożone 
przez konkurujące z nami wielkie mocarstwo, 
niemiecka dyplomacja nie staje po stronie naszych 
interesów, przeciwnie nawet proteguje dążenia 
grożącej naszym interesom potęgi północnej. Nie 
jestem powołany do oceniania, czy to ze stano- 
wiska Niemiec jest słuszną polityką, ale rozwój 
wypadków wystarezał, aby nas przekonać, że 
w obee grożącego niebezpieczeństwa na nie in- 
nego liczyć nie możemy, jak na swą własną 
siłę. I teraz powstaje sytuacja, która jednego z 
naszych wydalonych patrjotów, co się nigdy po- 
godzić nie mógł z związkiem naszym z Austrją, 
skłoniła do wyrażenia: „Naród węgierski ma co 
do niebezpieczeństwa, grożącego od Wschodu, zu- 
pełnie te same interesa, co Austrja i dynastja.“ 
Ze względu na te niebezpieczeństwa, przed któ- 
remi bronić nas tylko może potęga dynastji po- 
łączonej z nami Austrji i naszego własnego na- 
rodu, nie zdoła mnie ani chwiłowa namiętność 
stronnieza, ani chęć popularności skłonić i porwać 
do igrania z najwyższem dobrem narodu i do 
zaostrzania konfliktów, który byłyby zdolne na- 
ruszyć jeden z czynników naszej siły, uczucie 
wewnętrznej solidarności. 

Zewnętrzna polityka nasza nie ma ważniej- 
szego zadania nad io, żeby przeszkodzić, aby 
północna potęga] nie pozyskała silnego stanowi- 
ska na półwyspie bałkańskim, aby tam nie do- 
stała pod swe panowanie żadnej części kraju. 
Zewnętrzna nasza polityka winna przeto uważać 
za swe zadanie, aby ludy występujące na miej- 
scu odpartej Turcji nie dostały się w zależność 
od jakiego wielkiego mocarstwa, zwłaszcza od 
Rosji, ale aby utrzymały swą wolność i niezależność. 
Kierunek ten, znajdujący się w zgodzie z odwie- 
cznie manifestowanem dążeniem do wolności wę- 
gierskiego narodu, odpowiada też zupełnie zaró- 
wno naszym żywotnym interesom, jak zabezpie- 
czeniu naszego mocarstwowego stanowiska. To 
jednakże co ostatniemi czasy zaszło w Bułgarji, 
stoi w zupełnem przeciwieństwie do tego kierun- 
ku. Nie chcę tej sprawy oceniać ze stanowiska 
moralności, uczucia i sympatji dla dzielnego pod 
każdym względem, od ludu swego ukochanego 
księcia; nie chcę wypadków tych omawiać ze 
stanowiska moralności, aczkolwiek wdzięczne to 
zadanie przedstawić eałą wstrętność tego zajścia, 
wypływającą nie tyle z samej rewolucji, ile z 
głosu inspirowanej przez sąsiednie mocarstwa 
prasy, która wstrętny ten zamach chwaliła i 
święciła, jako fakt ubezpieczający pokój Europy. 
Panowie, jako uczciwi ludzie, rozumielibyście 
muie doskonale; ci jednakże, co rządzą losemi 
świata, nie cheą4 nie wiedzieć o takich moty- 
wach. 

Panowie uważacie tvn nocny napad i cały 
zamach za czyn haniebny, ale inaczej oceniają 
go mędrcy tego świata, bijacy oklaski, skoro 
rzecz tylko przynosi korzyść. To też spytajmy w 
ich stylu, czy fakt ten przyniósł istotnie korzyść ? 
A na to trzeba odpowiedzieć, że ostatnie wypad- 
ki bułgarskie wręcz sprzec.wiują się temu, od 
czego zawisło bezpieczeństwo naszej monarehji, 
sprzeciwiają się polityce wolności i samodzielne- 
go rozwoju ludów bałkańskich. Jeden z najwa- 
zniejszych szczepów na Bałkanie został, jako sa- 
trapia oddanym na rzecz Rosji. Zewnętrzna po- 
lityka, rozpoczęta w Skierniewicach, okazuje się 
w swych wynikach, jako doprowadzająca do 
sprzecznego z naszemi interesami wzrostu potęgi 
rosyjskiej na Bałkanie. Ale jeżeli naród węgier- 
ski nie ma się zrzec swej przyszłości, jeżeli mo- 
narchja nie ma utracić swego stanowiska wiel- 
lego mocarstwa, jeżeli nie chcemy dojść do 
wojny, którą pruwadzićby nam przypadło w naj- 
niekorzystniejszych warunkach, to należy się 
otrząść i zażądać stanowczej zmiany tej polityki. 
Skoro zaś mówią, że to jest polityka p« kojowa, 
to temu należy zaprzeczyć. Polityka pokojowa nie 
powinna dozwolić współzawodniezącemu z nami 
mocarstwu ani na jeden krok na tej drodze, na 
której rychlj, czy później z niem zetrzeć się 
musimy. Przeciwnie zaś polityka, która tej po- 
tędze dozwala posuwać się dalej, doprowadza 
niechybnie do wojny i to do wojny wśród naj- 
gorszych warunków. 


Biskup katolicki skazany na wygnanie 
do Odesy. 


Według dziennika ormiańskiego Mszak (Wy- 
robnik), wychodzącego w Tyflisie, wkrótce na 
mieszkanie do Odesy ma przybyć ormiański kato- 
lički biskup Żacharjanc. Był on biskupem w pro- 
wineji przyłączonej do Rosji po ostatniej wojnie 
tureckiej. W miastach Batumie, Artwinie, Arta- 
nuczu, Karsie i w wioskach okolicznych mie- 
opra w znacznej liczbie Ormianie-katoliecy, 
biel mają własn'go biskupa. Rząd rosyjski 
4 w at urządzić dla nich nową dyecezję, przy- 
rzekł opiekę i zupełną wolność wyznania. Obie- 
tnice te nietylko spełzły na niczem, lecz prze- 
ciwnie wkrotce rozpoczęło się prześladowanie 
Ormian-katolików i propaganda prawosławia. 

Jeszcze podczas wojny z rozporządzenia ca- 
rogrodzkiego ormiańsko-katolickiego patryarchy 
przybył do Artwinu biskup erzerumski Stefanians 
i konsekrował na biskupa księdza Zacharjanca. 
Osobistość nowokreowanego biskupa nie podobała 
się Rządowi rosyjskiemu i po licznych propozy- 
cjach, by biskup postępował według wskazówek 
rządowych pod pretekstem, że ksiądz Zacharjane 
został konsekrowany nieprawnie, zabroniono mu 
sprawowania jego obowiązków, a katolików-ormian 
przyłączono do dyecezji tyraspolskiej. Przyłą- 
czenie to jednakże było tylko nominalne, gdyż 
sprawami Ormian-katolików Zzawiaduje zarząd, 
składający się z kreatur rządowych i rezydujący 
w mieście Achałcychu. Ludność ormiańska nie 
chciała uznać ani biskupa tyraspolskiego, ani 
tembardziej samozwańczego zarządu i we wszel- 


wego udawała się do biskupa Zacharjanca. Owoż 
Rząd teraz usuwa samowolnie i bez żadnego po- 
wodu biskupa i przeznacza mu na miejsce Wy- 
gnania Odesę. Ormianie wysyłają deputację do 
Petersburga, lecz prawdopodobnie nie zostanie 
ona nawet dopuszczoną do cara. 

Jest to nader wymowna ilustracja stosunków 
religijnych w Rosji, gdyż wskazuje na całe kłam- 
stwo i Rządu i dzienników oficjalnych, które 
twierdzą, że Rząd nie prześladuje katolicyzmu, 
lecz tylko walczy z polonizmem. 


Korespondencje. 


Kijów 15. września. 
(Pomnik Chmielnickiego.) 

Projekt piedestalu pod pomnik Bohdana 
Chmielnickiego został już przez Rząd zatwierdzo- 
ny. Według planu pierwotnego Bohdan Chmiel- 
nicki, siedząc ne koniu, miał deptać Polaka, księ- 
dza i żyda. Później jednakże od planu tego od- 
stąpiono i zatwierdzono projekt architekta kijo- 
wskiego Nikołajewa, według którego za piedestal 
do pomnika posłuży skała naga. : 

Pomnik już wykończony i postawiono go na 
placu Zofijskim, lecz oparkaniony został ze wszy- 
stkich stron, czyli, jak powiacają w Kijowie, 
Chmielnickiego wpakowano do budy. RR” 

Jak inteligencja małorusińska zapatruje się 
na znaczenie historyczne Chmielnickiego, weke- 
zuje głos Bohdana, kursujący po mieście. 

Zmyłujte sia dobryi lude, 

Nech toi nużdi kinec uże bude, 
Zkyńte uże z mene siu budu sobaczu 
Nechaj choć trochy swita pobaczu 
Na Ukrainu okom nech hlanu, 
Perebłahaju matku kochanu 

Za moju zminu, jej newołu, 

I wsiu hirku, tiażkaju dolu. 

Wam wrażi dity, za Dnipr pokażu, 
Tam wasze misce, tam w Moskwu wraża 
Za Dnipr szerokij, tudy utikajte 

A Ukraini nże spokij dajte. 

(Zmiłujcie się dobrzy ludzie, połóżeie kres tej przy- 
krości i zrzuócie ze mnie tę psią udę, niechaj choć tro- 
chę świata sobita; na Ukrainę niech okiem  wejrzę, 
przebłagam matkę kochaną za moją zdradę, jej niewolę, 
a wszystkich za ciężką, gorżką dolę. Was, wraże dzieci 
za Dniepr wyrzucę, tam wasze miejsce, tam do Moskwy 
za Dniepr szeroki, tam uciekajcie a Ukrainę pozostawcie 
w spokoju). 


Wiadomości z Warszawy. 


(Obecna sytuacja. — Stanowisko Rządu i Rosjan 
w Polsce. — Zabawa na ochrony prawosławne. — 
Z pobytu cara. — Zjazdy gorzelników). 

Korespondent Dziennika Poznańskiego pisze: 
To wszystko, co rozmaitemi czasy pisała prasa 
petersburska i nasza zakordonowa o t. zw. pol- 
sko-rosyjskiej zgodzie, było i, zwłaszcza dziś, jest 
niczem więcej, jak tylko frazesem. IRaz ten fra- 
zes zbliżał się bardziej do rzeczywistości, to zno- 
wu odbiegał od niej, lecz nigdy nie zlewał się 
z nią w harmoniiną całość. Cała ta pisanina, 
bo innego miana niepodobna tu użyć, zakrawała 
na dyplomatyczny dyalog dziennikarski i pod tym 
względem niewątpliwie należy się znakomita część 
zasługi prasie obu obozów. Prasa prędzej niż 
ktokolwiek odczuwała, pod wpływem pewnych wy- 
padków, potrzebę odświeżania dawny-h haseł, a 
jeśli ta jej praca nie odnosiła skutku, jeśli fale 
codziennego życia publicznego w Polsce płynęły 
wciąż jednem łożyskiem, to już nie jej wina bez- 
pośrednia. Dyplomacja dziennikarska chybiała, 
gdyż nie mogła wpływać na dyplomację pań- 
stwową, 

Jeżeli jednak zmazujemy z prasy rosyjskiej 
winę bezpośrednią, przyznać musimy, iż pośre- 
dnio zawiniła ona względem idei zgody bardzo 
wiele. Któż bo, jeżeli nie prasa rosyjska idei 
tej wciąż się sprzeniewiarzała, kto w końcu, tak 
jak dziś, zupełnie ją zdepopularyzował ? Ileż cza- 
su minęło, gdy ten sam Warsz. Dniew., który 
teraz odmawia nam nawet tytułu do traktowania 
z Rosja, budował „mosty złote!“ Przy takiej 
chwiejności przekonań, zależnych od prądu rzą- 
dowego, łatwo przewidzieć ostateczne zdyskredy- 
towanie hasła pojednania. s 

Tembardziej, gdy faktyczne stosunki stają 
w poprzek najlepszym usiłowaniom dziennikar- 
stwa. Teoretycy petersburscy może o tem nie 
wiedzą, ale my tu eodziennie widzimy, jak roz- 
dwojenie między społecz ństwem polskiem a ro- 
syjskiem się pogłębia, jak jeden za drugim zni- 
kają punkty styczne, jak interesa się rozchodzą. 
Dla czego ? 

Duwniej ogół polski znał Rosjan według 
wyższych urzędników rządowych, którzy mimo 
całego namaszczenia misją urzędową, umieli prze- 
cież szanować tolerancję społeczną, umieli być 
urzędnikami rosyjskimi w Polsce. Dziś ten od- 
cień drażliwy zdaje się znikać bezpowrotnie. Ru- 
syfikacja kresów państwowych zawróciła głowy 
karjerowiczów, szukających środków wyróżnienia 
i odznaczenia się w ucisku narodowości nie-ro- 
syjskich, wyznań nie-prawosławnych. Rusycyzm 
i prawosławie — to dwa łokcie, któremi mierzy 
się teraz zasługa w obec państwa, Polak więc 
naturalnie miary takiej nie wytrzymujący, nie mo- 
że rościć najmniejszych względem państwa pre- 
tensji. To wszystko, co prasa rosyjska głosi o 
zw wj każdego obywatela rosyjskiego jest 
ałszem ; obywatelem swobodnym może być tylko 
Rosjanin — Polak, Litwin, Rusin zyskają tę swo- 
bodę, o tyle, o ile przestają być sobą, zatracając 
swe plemienne właściwości, o ile stają się nie 
poddanymi rosyjskimi, lecz Rosjanami. 

Jużcić chłop polski, prosty rzemieślnik i w 
ogóle klasa nieoświecona nie odczuwa krępują- 
cych społeczeństwo więzów, ale niech no ten 
chłop lub rzemieślnik zapragnie poświęcić syna 
karjerze państwowej, wnet pozna, jaką opieką 
Rząd otacza Polaków! Niższe urzędy są jeszcze 
dostępne, jakimś oficerem, kancelistą lub pisa- 
rzem zostać można, ale wyżej ani kroku. 


o zakazu rządo* | 


Takie postępowanie Rządu powoduje następ 
stwa głębsze, niżby na pozór sądzić było można, 
ono to bowiem, stawiając Rosjan w położeniu 
uprzywilejowanem, budzi zazdrość i niechęć w 
Polakach, rozdraźnia stosunki, wywołuje nieprzy- 
jaźń. Trudno nawet wymagać, ażeby społeczeń- 
stwo, dla którego wszystkie drogi są zamknięte, 
przyjazne było dla tych, którzy mu te drogi za- 
mykają, by samemu je zająć. Tu już działa 
prosty egoizm materjainy, obudzający w masach, 
wrogie dla Rządu usposobienie. i 

Druga tych usposobień przyczyna kryje w 
zachowaniu się Rosjan w Polsce. Sprowadzeni 
do nas z rozmaitych krańców Rosji i czując się 
teraz w poważnej liczbie, znajdując nadto w Po- 
iakach siłę odporną, wcale nie skłonną do za- 
wierania bliższych stosunków towarzyskich, Ro- 
sjanie również zamknęli się w Sobie i tworzyć 
zaczęli własne związki. Trudno tu winić jednych 
lub drugich. Polacy nie mogą przesież lgnąć do 
Rosjam, którzy im odejmują środki do pracy, 
wypierają z zajmowanych dotąd stanowisk, Ro- 
sjanie znowu jako żywioł państwowy silniejszy, 
w odpowiedzi unikają Polaków — jest to więc 
circulus vśliosus, w którym oba społeczeństwa są 
kozłami ofiarnemi fatalnej polityki rządowej. 

Lecz słuszność przyznać każe, że wina tu 
w części znaczna po stronie społeczeństwa rosyj- 
skiego, zamiast bowiem łagodzić i tak same przez 
się rozjątrzone stosunki, dolowa ono oliwy do 
ognia, postępując na każdym krokn właśnie tak, 
jak gdyby ehciało słabszym, ich niemoc przypo- 
minać. Że dla Rosjan obecny system rzędowy 
jest baräso wygodny, o to nikć się spierać nie 
będzie, nie że zachowanie się samychże Rosjan 
w Polsce nie jest dla nas przyjazne, to także 
więcej niż pewna. 

Nie dość, że otrzymali od Rządu wszystkie 
posady w administracji, sądownictwie i szkolnie- 
twie, wypierając siąd dziesiątki tysięcy Polaków, 
rusyfikują oni kraj jeszeze na swój sposób, za- 
kładając cerkwie, tworząc bractwa religijne, pro- 
wadząc agitację na rzecz prawosławia, fandująe 
ochrony itd., słowem postępują tak, jak gdyby 
murem chińskim pragnęli odgrodzić się od spo- 
łeczeństwa polskiego i z za tego muru śród Po- 
laków werbować renegatów. Małuczko, a Rosja- 
nie u nas przestaną leczyć się u polskich leka- 
ray, urzadzą rosyjskie apteki, rosyjskie piekarnie 
i Bo i po co np. potworzono po miastach 
tyle ochron prawosławnych, po co w Warszawie 
założono barak Skpitalny? Czyż Rosjanie nie 
mogą się leczyć w szpitałach polskich? A jeśli 
nie mogą, czy nie chcą, to czemuż złorzeczą 
Polakom za omijanie baraku prawosławnego ! 

W istocie, na tej drodze możemy zajść 
bardzo daleko. Jak daleko, przekonywa choćby 
wczorajsza zabawa w ogrodzie Saskim, na cele 
dobroczynności prawosławnej. Wypadek to dro- 
bny, lecz charakterystyczny. Urządzana co rok, 
nigdy nie cieszyła się powodzeniem, ale urzą- 
dzana w tak ważnej arterji komunikacji miej- 
skiej, zawsze Ściągała pewną liczbę przechodniów 
lub spacerowiczów.  Wezoraj i tego nawet nie 
było. Pomimo pogody pięknie iluminowany ogród 
stał pustkami, a roje publiczności, przerzucanej 
w porze wieczornej z jednej dzielnicy do dru- 
giej, starannie omijały miejsce zabawy, z którą 
Nasze polskie interesa Żadnej nie mają wspól- 
ności. Ten park świetnie przystrojony setkami 
różnokolorowych lampionów, wabiący pysznemi 
dekoracjami sztuki, a przecież pusty wewnątre— 
to najlepsza bodaj odpowiedź na dzisiejszą takty- 
kę rządowa. 

Ciekawa rzecz, jakie też wrażenie zrobiłby 
na carze pusty ogród Saski w czasie loterji na 
ochrony prawosławne? Ale takich wrażeń carowi 
tu nie nastręczają. Po troskach Peterhofu i nie- 
pokojach Petersburga zażywa on teraz w całej 
pałni wczasów lubocheńskich. Według zapewnie- 
nia osób blisko dworu stojących, car nigdzie nie 
czuje się tak szczęśliwym i swobodnym, jak na 
tym szmacie polskich lasów. Tu znikają obawy 
dynamitowe, znika etykieta dworska i Car, jak 
więzień aan na wolność, oddaje się 
uciechom. Ktoby go tu zobaczył w stroju my- 
śliwskim goniącego dzika lub rogacza, domyśliłby 
się w nim każdego, ale nigdy „króla Polski“. 

Pobyt tegoroczny cara unas będzie „cichy“, 
bez przyjęć, owacyj! zabaw; Warszawy też dwór 
carski nie odwidzi. Polowanie potrwa jeszcze 
dni kilka, poczem car wróci do swej stolicy pół- 
nocnej. Naturalnie czynownietwo tutejsze dokłada 
starań, ażeby z okoliczności pobytu carskiego 
wymyślić jakiś akt „wiernopoddaństwa* o „przy- 
wiązaniu do tronu“ ze strony ludności. I wy- 
myśliło — pomnik z kamienia szydłowieckiego, 
który niby sami włościanie osady Pszczonów w 
powiecie łowickim zapragnęli wystawić w tejże 
osadzie na pamiątkę pobytu tn eara w wrześniu 
1884 r. 

Zapowiedziany na dzień 14. b. m. zjazd go- 
rzelników w Warszawie pomyślnie ukończył swe 
czynności. Chodziło o zawiązanie spółki, mającej 
na cslu wydobycie handlu okowitą z rąk speku- 
lacji i żydów. Sprawa tej spółki wlecze się już 
od dość dawna, gdyż zapisy na 750 rublowe 
udziały szły wciąż opieszale. Na wspomnianym 
jednak zjeździe, na który przybyło około 70 osób, 
tradności te zwalezono, tak, iż z 400 wkeyj, sta- 
nowiących kapitał przyszłego przedsiębiorstwa, 
850 zostało już rozebranych przez gorzelników, 
pozostało tylko sztuk 50, które zapewne łatwiej 
przyjdzie rozsprzedać. Spółka urządzi własny za- 
sład rektyfikacyjny i będzie prowadziła handel 
bezpośrednio z rynkami zbytu. Przyszły zjazd, 
na którym dopełnione będę wybory do zarządu 
spółki, ma się odbyć w dniu 16. listopada rb. 


Prof. Wambóry o Bułgarji i Azji. 


Profesor Vambery — słynny orjentalista i 
podróżnik węgierski — Piszę go paiic punur 
muje, że tryumf Rosji w Bułgarji Je - 
! etniajszym i najsupełniejszym, Jaki o cwi 
kolwiek odnieść nad Karopą to na w. 
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rzyńskie północne państwo. Powiada on między 
innemi : 

„Nie będę mówił o oburzająco ohydnych 
środkach i o krzyczącej niesprawiedliwości, ja- 
kiemi to niezrównane powodzenie zostało osią- 
gnięte, ani będę się rozwodził o nieskończenie 
przykrem wrażeniu, jakie wzbudził w sercu każ- 
dego zdrowo myślącego człowieka widok trakta- 
tów, zobowiązań, prawdy i honoru deptanych 
przez wyuzdany despotyzm ; lecz pozwalam sobie 
zwrócić uwagę na wielkie miebezpieczeństwo, 
jakim skutkiem tego czynu, zagrożoną% jest na- 
sza zachodnia cywilizacja w oczach każdego 
Azjaty, od Bosforu do Korei i od Oxusu do Przy- 
lądka Komorin. 

„Głębokie rany zadane słabością nie do prze- 
baczenia naszej dyplomacji i niefortunna nieje- 
dnością naszych gabinetów, polityczna organizacja 
naszego europejskiego Świata długo będzie to 
odczuwała ; nierównie jednak  donioślejszych i 
ważaiejszych konsekwencyj tego poniżającego 
ustępstwa należy się obawiać w naszych przy- 
szłych stosunkach z różnemi narodami Azji. 

„Nie wyobrażajmy sobie, aby nowinki baza- 
rowe, rozchodzące się z szybkością dorównywa- 
jącą telegrafowi, nie rozniosły wiadomości o ro- 
syjskiej wszechwładzy po całej mahometańskiej 
i budyjskiej Azji; a co powiedzą owe narody 
usłyszawszy, że rozkaz Rosji wystarczył do zde- 
tronizowania księcia mianowanego przez całą Eu- 
ropę, i że nikt nie śmiał podnieść głosu przeciw 
rozporządzeniu, jakie wyszło z Petersburga ? 

„Niemcy, rozumie się, mogą niedbać o wy- 
obrażenia i pojęcia wschodniego świata, lecz czyż 
wołno Austrji i Francji, a szczególniej Anglji 
pozostawać obojętnemi? Czy mogą zgodzić się 
na zmianę w usposobieniu umysłów, jaką to'po- 
wodzenie Rosji koniecznie wywołać musi. 

„Złe jest nie do obliczenia u tych Mahome- 
tanów, którzy uczuli już ciężar rosyjskiej prze- 
wagi (predominance), i nie ma wątpliwości, że 
nawet nmajwierniejsi stronnicy wpływu Zachodu 
na Bałkańskim Półwyspie, w Azji Mniejszej, w 
Persji, w Azji Środkowej i Hindosianie, zaczną 
traeić zaufanie i przejęci zostaną trwogą na tę 
widoczną wyższość cara: 

„Uroku i moralnego wpływu nie należy 
lekcewazyć w Azji, a konsekwencje haniebnej 
naszej porażki nad Marycą będą szkodliwsze niż 
przegrana wielkiej bitwy stoczonej w. interesie 
rozszerzenia naszej zachodniej cywilizacji w Azji.“ 


KRONIKA. 


wów dnia 22. września. 


Wiadomości z dworu. Arbyksiążę Albrecht 
wyjechał na dni kilka do Arco. 


Wiadomości osobista. Pusei do Parlamentu 
niemieckiego br. Graeve bawi obecnie we 
Lwowie. 


Kekroiogja. Ferdynand Winter, obywatel 
m. Lwowa, nożownik, jeden z najzręczniejszych rze- 
mieślników naszych, zmarł onegdaj w 66 roku 
życia. -— Zmarła w ostatnich dniach we Lwowie 
Tdalja x Trzecisików Krajewska, z Wołynia, 
po całorocznych ciężkich cierpieniach, które zno- 
siła z prawdziwie anielską cierpliwością. Śmierć 
tej zaenej matrony dotyka boleśnie znane rodziny 
Trzeciaków i Krajewskich. Śp. Idalja z poświęce- 
eiom towarzyszyła swojemu mężowi w długoletniej 
tułaczce ma Wschód. — Konstanty Goniewski, 
znany rolnik i xacny obywatel, były właściciel 
dóbr Sobieska- Wola, zmarł w dniu 1. września w 
Lublinie. Nieboszczyk był wielkim miłośnikiem li- 
teratury i w woinych od zajęć gospodarskich chwi- 
lach, zabawiał sią piórem. Z prac jego w tej dzie- 
dsinie zasłnguje na wzmiankę przekład wierszem 
Szyllerowskiego „Don Carlosa,* drukowany w 
zbiorowej edycji Iwow.kiej; oryginalny obraz dra- 
matyczny wierszem pod tytnłem: „Szymon Ko- 
narski;* wreszcie dwa tomiki oryginalnych kome- 
dyjek dla dzieci, drukowane w Poznaniu u Źnpań- 
skiego. W rękopismie pozostawił przekład „Córki 
Rolanda* Borniera i sporą wiązankę wierszy oko- 
licznościowych. 

Kalendarz. Czwartek (23.): Tekli p. męcz. 
— Bogusławy bł. Wschód słońca o godz. 5. 
min. 54, zachód o godz. 5. min. 59. 

Kalend. myśliwski. We wrześniu wolno 
polować: na jelenie, kozły, bażanty i kuropatwy, 
przepiórki 1 dzikie gołębie, dropie i pardwy, i 
ptactwo wodne i błotna w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj pobłogusła- 
wionym zostal u OO. Bernardynów przez ks. dra 
Marjana Szamotę s Halicza związek małżeński 
dra Władysława Małaczyńskiego, kandydata nota- 
rjalnego, 3 panną Celestyna Wandą Goldberg. 

Dnia wczorajszego o godzinie pół do 6. odbył 
się w kościele OO. Jezuitów ślub hr. Michał. Ba- 
worowskiego z Sorocka se znaną z piękności hr. 
Marją Duninówną Borkowską. Celebrujący ks. bi- 
skup Pazyua w ślicznej przemowie przedstawił 
nowożeńcom obowiąski stanu małżeńskiego, zwra- 
cając ich uwage na to, iż im znakomitszego kto 
rodu i znaczniejszy posiada majątek, tem większy 
ma obowiązek starania się o dobro włościan. 

Drużkami były: hr. Ntelia Dunin Borkowska 
i hr. Franciszka Baworowska; drużbami: brat 
panny młodej hr. Kazimierz Dunin Borkowski i 
hr. Józef Baworowski. 

Z obecnych zauważyliśmy prócz rodów Dani- 
nów Borkowskich i Baworowskich także pokrewne 
Ranssockich, Srarzeńskich, Badenich, Dzieduszyc- 
kich, Łosiów, Komorowskich, Drohojowskich, : Re- 
jów, Cetnerów, Wodzickich, Niezabitowskich, Łu- 
bieńskich, Pietruskich, Drzewieckieh, Stojowskich, 
Jędrzejowiczów, Kozłowskich. Z nie-krewnych byli: 
ka. Turn-Taxia z żoną i namiestnik p. Filip Zaleski. 

Następnie przyjmowała matka panny młodej 
grono weselne. 

Pierwszy toast wniósł hr. Władysław Badeni 
w pięknej i pełnej treści, jak zawsze, mowie, na 
Pomyślność państwa młodych, Poczem znany z kra- 
Bomostwa hr. Leszek Borkowski w pełnej patr;o- 
tyzmn mowie wniósł zdrowie hr. Baworowskich. 

- Leopold Starzeński zaloprowizował wierszyk 
Ba CZEŚĆ rodu Duninów  Borkowskich, który w 
całości podajemy : 


„Jakaś bardzo już stara Kronika wspomina, 

Że wkrótce Po Adamie Bóg stworzył Dunina. 

Lecz ten Donin nie umiał żyć z Adamem w zgodzie 

Zdań różnica znać byłą już podówczas w modzie. 

Ojciee Adam, że starszy, do ustępstw nie skory, 

Z raju za to Dunina gdzieś wydalił w bory 

I ten Dunin tak z raju gdzieś w bory zasłany, 

Duninem Borkowskim był odtąd nazwany. 

Trudno teraz wyliczyć te wszystkie koleje 

Które przeszły wciąż jasne tego rodu dzieje. 

Każdy x nich ręke podać biednemu gotowy, 

A nie umiał przed wrogiem nigdy schylić głowy. 

Choć z Noem nie był w Arce, w potopie nie zginął 

Bo ma w herbie Łabędzia — wiec na nim prze- 
[płynął 
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I ten Łabędź wiódł ród ten, z tak dalekiej dali 


Z krzyżem, szablą, po czystej dziejów naszych fali. 
A że ród ten po mieczu był z reju wygnany, 

Za to mu po kądzieli został raj oddany, 

Rodu tego dziewice, od dawna w zwyczaju 
Zawsze swoich małżonków prowadzą do raju. 

Że ma słuszność Kronika — dowodów jest wiele, 
A najlepszym z nich będzie dzisiejsze wesele. 
Wierząc słowom Kroniki —- teraz zdrowie piję: 
Niech Daników Borkowskich ród nam długo żyje!* 

Potem hr. Kazimierz Borkowski wzniósł pie- 
kny toast na cześć księdza biskupa. Hr. Włodzi- 
mierz Dzieduszycki podniósł w gorących słowach 
zasługi patrjotyczne i literackie hr. Leszka Dunina 
Borkowskiego. 

Nazajutrz odjechali państwo młodzi do swego 
majątku w Tarnopolskiem. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie 
jutro we czwartek dnia 23, września o godzinie 
6. wieczorem. 

Uznanie zasług. Na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa gospodarsk:ego dnia 23. września 
doręczony będzie medal i adre: od członków pre- 
zesowi ks. Adamowi Sapieże z uchwały Rady 
Ogólnej w uczczenin 25-letniej działalności jego 
w Towarzystwie gospodarskiem. 

Arcyks. Karol Ludwik zabawiwszy kilka go- 
dzin u Ir. Potockich w Łańcueie, a następnie w 
Rzeszowie i Tarnowie, bawił wczoraj w Krakowie 
dla spraw „Czerwonego Krzyża“. 

Podziękowanie. Dyrekcja gimnazjum Franci- 
szka Józefa składa uprzejme podziękowanie Wiel- 
możnemu Panu Edwardowi Pohoreckiemu za kwotę 
pięćdziesięciu (50), a Wielm. Panu Stanisławowi 
Kóhlerowi za kwotę dziesięciu (10) »łr., przezna- 
czonych na wsparcie ubogiej młodzieży szkolnej. 

Mianowania. Ck. Rada szkolna krajowa za- 
mianowała K, Gardolińskiego, rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Kołtowie; Longina Do- 
rożyńskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Ostapiu; Autoniego Taraszczuka, rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Stryjówce; 
Juljana Krupickiego, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Bieniawie; Joannę Weiss, 
rzeczywistą naaczycielką szkoły etatowej w Prze- 
wodowie. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bognenwała, w powiecie rzeszowskim, na 
bndowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 złr. 

Przemysł domowy. Najwyższą nagrodę i dy- 
plom honorowy otrzymała ma wystawie Czernio- 
w sckiej Szkoła fachowa koronkarstwa w Zakopa- 
nem, zaś «ierowniczka tej szkoły, panna Józefa 
Stelcerówna, odznaczoną została przez jury pise- 
mnem uznaniem. Arcyksiążę Karol Ludwik, zwi- 
dzając wystawę, chwalił bardzo koronki zakopań- 
skie, a nawet knpił wachlarz tamtejszego wyrobu, 
odznaczający się gustem wytwornym i nader mi- 
sternem wykończeniem. Szkoła koronkarstwa w 
Zakopanem istnieje trzeci rok. Liczy ona obecnie 
84 uczennic, a jak skutecznie przyczynia się do 
ułatwienia ludowi zarobku, świadczy ta okolicz- 
ność, że w przeszłym roku wypłaciła uczennicom 
swoim 2.600 złr. wynagrodzenia za ich robotę. 

Rumak cesarski i wielki monarchy faworyt, 
który zasłabł w Lubieniu, a jak twierdzono, za- 
kończyć tam miał swoją świetną karjere, ma się 
— jak donoszą dzienniki — lepiej i wysłanym 
będzie na dalszą kurację do Meranu. 

W sprawie wychodźtwa do Ameryki. Czuj- 
ność, kiórą organa rządowa rozwijają w prze- 
szkodzeniu wychodżtwa do Ameryki, spowodowała 
ajentów, truin ących się werbowaniem wychodź- 
ców, do obmyślania środków, aby pod pozorem Íe- 
galnym swoje haniebne rzemiosło dalej prowadzić 
mogli. Środkiem takim jest uzyskanie kon- 
cesji na ajencję towarzystwa żeglugi 
do Ameryki. Jak z pewnego źródła dowiadu- 
jemy się, niejaki Abraham Lan..... z Oświę- 
cimia, jako werbownik wychodźców już kilkakro- 
tnie pociągany do odpowiedzialności i wydaleniem 
z Krakowa nkarany, czyni we Lwowie kroki, aby 
pod innem — nio pod swojem skompromitowanem 
już — nazwiskiem otrzymać koncesję na ajencję 
hambnrskiego towarz. żeglugi „Paquetboot Dampf- 
schififahrts- Gesellschaft" w Oświęcimie. Gdyby 
mu się udało koncesję taką uzyskać, wówczas 
główne biuro werbownictwa będzie otworzone 
w Oświęcimie, a filje tegoż rozgałęzią się nieba- 
wem po całej Galicji. To też zwracamy uwagę 
kompetentnych władz, że udzielenie takiej koncesji 
komukolwiekbądź, może w przyszłości przynieść 
krajowi naszemu nieobliczone straty. Abraham 
Lan..... bwit we Lwowie dnia 23. sierpnia i po- 
Źniej i mieszkał w hotelu Gutm: na. 

Ogromny pożąr nawiedził wieś Dźwinogród, 
oddaloną o 3 mile od Lwowa. Spłonęło 50 gospo- 
darstw, 220 budynków i spaliła się jedna kobieta, 
żydówka. Natychmiast po spostrzeżeniu kłębów dy- 
mu, pojechał na miejsce wypadku starosta bobre- 
cki pan Lewicki i 20 strażaków z sikawką. 
Po przybyciu na miejsce pożaru, przekonali się, 
że nłe było żądnego ratunku, lnd stał bowiem nie- 
rnchomo i załamując ręce, przypatrywał się strasz- 
nemu żywiołowi. Pożar, który powstał o godzinie 
1. z południa, zdołano ugasić depiero w nocy. 400 
osób zostało bez chleba. Starosta zawiązał komitet 
ratunkowy. 

Porwanis dziecka. Dnia 3. z. m. porwała ja- 
kaś żebraczka tutejszemu kupcowi Mojżeszowi 
Hacklowi, przy nlicy Bożniczej, 3-letnią córeczkę 
I dopiero w miesiąc później, odebrano jej to dzie- 
cko w k:rezmie, w Hołosku małem. Żebraczka u- 
ciekła. Obecnie czyni za nią poszukiwania tutej- 
szy Sąd karny. Żebraczkua ma się nazywać Kaśka, 
liczy lat około 45, jest wzrostu średniego, twarzy 
okrągłej, cery mocno rumianej, jasno-blond włosów, 
mówi po polsku i jest ubraną po wiejsku w obdar- 
tej odzieży. 


Kraków 21. września. Plany na budowę gma- 
chu kolei państwowej na Kleparzu zostały w Wie- 
dniu zatwierdzone i nadeszły do Krakowa. Budo- 
wa jednak rozpoczętą będzie dopiero z wiosną roku 
przyszłego. 

Rzeszów 21. września. Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik przybył tu wczoraj pociągiem kurjerskim po 
godzinie 6. wieczór. Przenocowawszy na peronie 
w swoim wagonie, ndał się dzisiaj przed siódmą 
rano w towarzystwie tntejszego starosty posła dra 
Rybickiego, ks. kan. Gruszki, zastępcy burmistrza 
dra Fechtdegena, doktorów Barzyckiego i Jabłoń- 
skiego, tudzież kilku radnych miejskich, do miasta, 
gdzie awidził kilka budynków, przeznaczonych w 
razie wojny, ma azpitale Towarzystwa „Czerwo- 
nego Krzyża", a w szczególności klasztor OO. 
Bernardynów i bursę gimnazjalną. Arcyksiążę wy- 
pytywał się szczegółowo 0 rozwój i czynności tu- 
tejszego Towarzystwa i rozmawiał bardzo wiele i 
uprzejmie z wszystkimi obecnymi. O godz. 9. od- 
jechał do Tarnowa. > 

Odbywający się właśnie jarmark na konie, 
„na św. Mateusza“ zwany, zawiódł wszelkie ocze- 
kiwania. Jest wprawdzie dosyć i ładnych koni, 
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przyprowadzonych przez bliższych i dalszych oby- 
wateli, brak jednak zupełny kupców. Mianowicie 
nie ma wcale kupców pruskich, którzy dawniej za- 
kupywali zawsze znaczniejszą ilość koni. 

Tarnów. Dworzec na kolei państwowej w Tar- 
nowie, o którego budowie pisma Krajowe wspomi- 
nały, ma być istotnie budowany — jak donosi 
Unja — ale tylko dla celów wojskowych. Rozpo- 
ścierać on się będzie na gruntach należących do 
skarbu hrabstwa Tarnowskiego, począwszy Od 
rampy kolejowej przy drodze Tuchowskiej, aż do 
pierwszej budki strażniczej. Prócz robót ziemnych 
i ładowni na armaty stanąć ma na teraz tylko 
jeden budynek. W przyszłości — jak słychać — 
kolej Leluchowska ma być W drugim punkcie po- 
łączona z koleją Karola Ludwika i w takim razie 
linja ta prowadziłaby przez Terlikówkę, a łączyła 
z koleją Karola Ludwika w ulicy rampy na ulicy 
św. Marcina. 

Wiedeń 21. września. Uroczystość odsłonięcia 
pomnika wice-admirała Tegetihuifa poprzedzi solen- 
ne nabożeństwo, które odprawi ks. kardynał 
Ganglbauer. — Komitet pomnikowy rozesłał trzy 
tysięcy zaproszeń na uroczystość odsłonięcia. ; 

Antwerpja 21. września. Przedwczoraj odsło- 
nięto tutaj, przy udziale 136 stowarzyszeń, po- 
mnik flamandzkiego poety ludowego, Henryka Con- 
science. 

Panika w Pradze. Stolica Czech zaalarmowaną 
była w ubiegłą niedzielę fatalną pogłoską, jakoby 
w dniu tym cholera pojawiła się na przedmieściu 
Holeszowickiem i porwała nawet jedną ofiarę. 
Faktem jest, że dnia tego wśród dość podejrza- 
nych symptomatów zmarł pewien robotnik po 3- 
godzinnych cierpieniach, atoli przedsięwzięta cb- 
dukcja zwłok wykazała gwałtowne zapalenie ki- 
szek i żołądka, przyczem wcale nie znaleziono 
bakcylów cholerycznych. 

Wyścigi wojskowe w Hohenmauth. Po ukoń: 
czeniu ćwiczeń 2. pułku ułanów obrony krajowej 
w Hohenmauth, w Czechach, odbyły się tam w d. 
15. bm. staraniem oficerów tego pułku, a głównie 
rotm. p. Seweryna Rafałowskiego, wyścigi pałko- 
we, które z tego powodu zasługują na wzmiankę, 
że to pierwsze były, urządzone przez konnicę 0- 
brony krajowej, a następnie, iż przeważnie biegano 
na koniach, dopiero do rzeczonych ćwiczeń dosta- 
wionych. Sędziami byli : majorowie piechoty: Krch 
i Fiala, rotm. Laube, Hervay i bar. Vóver, wro- 
szcie p. J. Gottl, obywatel ziemski z okolicy. Ko- 
mitet stanowili: rotmistrz Seweryn Rafałowski i 
poruczn. hr. Vetter i Pabst, W pierwszym biegu 
myśliwskim uczestniczyli sami szeregowcy i na- 
grody pieniężne (w złocie i srebrze) otrzymało 4 
ułanów. W drugim biegu dla podoficerów, powoła- 
nych do ćwiczeń, wzięło nagrody również pienię- 
żne 4 podoficerów. W trzecim biegu o 6 nagród 
honorowych uczestniczyli sami oficerowie czynnej 
i nieczynnej obrony, a mianowicie: rotm. K. bar. 
Vóver i Seweryn Rafałowski; poruczn. F. Wokoun, 
Fr. Pabst, P. Hamm, hr. Vetter v. d. Lilie, hr. 
F. Pachta; wreszcie podpor. Wł. Hanuss, hr. J. 
Wallis. Nakoniec w czwartym i ostatnim dla czyn- 
nych podoficerów kadru pułkowego wzięli trzy na- 
grody pieniężne i jednę honorową (dodatkowo przy 
pierwszej) trzej podoficerowie, z których na ogólną 
pochwałę zasłużył sobie nadzwyczajną brawurą 
wachm. Dmytro Strechunec, Rusin galicyjski. 

Balony — jak twierdzą dzienniki niemieckie 
— użyte zostały podczas manewrów pod Brześciem 
Litewskim w celn wypróbowania ich wartości i 
znaszenia podczas wojny. Dzienniki warszawskie 
otrzymały zakaz podawania jaktchkolwiek szcze- 
gółów o tych manewrach i polecono im ograniczyć 
się na powtarzaniu relacyj Prawit. Wiestnika. 

O księciu Bismarku podaje Figaro paryski 
następującą anegdotę z przeszłości: Będąc zamia- 
nowanym na posade ministra przy Związku nie- 
mieckim w Frankfnrcie, zamieszkał p. Bismark w 
domu, w którym nie było dzwonka do pokojów 
parterowych, gdzię umieszczony był jego służący. 
P. Bismark upomniał się o dzwonek u gospodarza. 
„To nie wchodzi w warunki najmu — odrzekł 
właściciel. — Jeżeli pann potrzeba dzwonka, mo- 
żesz go na własny koszt kazać urządzić, — „Do- 
brze, pomyślę o tem* — rzekł lokator. Nazajutrz 
właściciel, mieszkujący w tym samym domu, słyszy 
wystrzał z pistoletu w apartamencie p. Bismarka. 
Wbiega więc do pokojn i widzi, że pan Bismark 
nabija ponownie pistolet. — „Bądź pan spokojny 
-— rzekł tenże — chciałem tylko służącego mo- 
jego przywołać.“ — Tym sposobem właściciel był 
zmuszony urządzić dzwonek. Anegdota ta, praw- 
dziwa czy nie, dobrze maluje charakter teraźniej- 
szego kanclerza, który jakimbądź środkiem plan 
swój przeprowadzić umie. 


Jan Królikowski. 
(Wspomnienie pośmiertne). 


Przed tygodniem straciła Polska największego 
z swych mistrzów słowa — Jan Królikowski po 
długiej niemocy zamknął na zawsze powieki, by 
spocząć snem wiekuistym na ementarzu Powąz- 
kowskim. Tłum stutysięczny odprowadzał na 
miejsce wiecznego spoczynku artystę-obywaiela. 
Od roku 1861 nie widziała Warszawa równie 
okazałego pogrzebu. Uroczystego nastroju nie 
zdołała zakłócić nawet policja moskiewska, nie 
umiejąca uszanować majestatu śmierci 

Mistrz żywego słowa po 48-letniej pracy Za- 
mikł na zawsze. 

Początek swego zawodu zaznaczył Króli- 
kowski krwawa, upartą walką z nędzą, dzieckiem 
oddany na pastwę losu, beż rodziny, opieki, po- 
mocy. | 

Dzieckiem jeszcze stawiał pierwsze kroki 
na scenie krakowskiej — młodzieńcem powitała 
go publiczność warszawska, której zmarty wier- 
nym pozostał sługą po koniec żywota. 

Natura, nie będąc mu wprawdzie macochą, 
nie wyposażyła go zbyt hojnie, żelazną więć 
pracą, z benedyktyńską iście wytrwałością zdo- 
pywał sobie Królikowski ów bogaty zasób rod- 
ków technicznych, którym olśniewał nietylko 
szersze koło widzów, lecz w prawdziwe zdumienie 
wprawiał nawet tych, dla których sztuka sce- 
niezna przestała być tajemnieą. Gra jego oparta 
na nieugiętej logice, na głębokiem, analityeznem 
opracowaniu przedstawianego charakteru, odzna- 
czała się najdokładniejszem wyrzeżźbieniem wszyst- 
kich szczegółów, nieporównaną wyrazistością 
słowa i plastyki scenicznej. 

Talent mistrza rozwijał się w dobie roman- 
tycznej, ubogiej wprawdzie w dzieła sceniczne 
trwałej, literackiej wartości, lecz w kunszt sce- 
niczny bogatej. 

Epoka, w której Królikowski rozpoczął swą 
działalność na scenie warszawskiej, stanowiła 
erę, w której komedja i melodramat zawładnęły 
nią w zupełności. 

,  Dżems w „Folwarku w Primerose,* Chło- 
piee okrętowy, Dwaj aniołowie opiekuńczy, sta- 
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nowią pierwszy etap w artystycznej karjerze nie- 
boszezyka. Młodzieńcze te naiwne kreacje ustą- 
piły z czasem miejsca typom kontuszowym: re- 
jenta w „Zemście,“ Sołoduchy w „Miodzie kasz- 
telańskim* i niezrównanej postaci Łatki w „Do- 
żywociu.* Jego major w „Pannie mężatce," lub 
stary wiarus Champrigne w komedyjce „Było to 
pod Wagram,* są postaciami typowemi, wskrze- 
szeniem tradycji wielkiej armji, żyjącej dziś 
jeszcza w tradycji widzów. W braku dramatu, 
któremu przez długie lata wzbraniano pobytu na 
warszawskiej scenie, szukał Królikowski odpowie- 
dniego sobie żywiołu w komedji Destournelles 
w „Helenie de la Seiglióre," Desgenais w „Ko- 
bietach z kamienia,* tudzież cały szereg ratson- 
neurów w komedji francuskiej, stanowią na tem 
polu pomnik jego działalności, której „Montjoye” 
był kulminacyjnym punktem. 

Melodramat, któremu chcąc nie chcąc mu- 
siał poświęcać swój talent, zawdzięcza mu takie 
postacie jak: Hiob w „Burgrafach*, Jan w „Bra- 
ciach Mauprat*, Maurdant w „Muszkieterach”, 
Rodin w „Tułaczu*. Gorączkowe te płody ro- 
mantycznej poezji całą swą demoniczną potęgę 
zawdzięczają grze mistrza, który istne skarby rə- 
fieksjj zmuszonym był rozpraszać na uprawdo- 
podobnie jaskrawych, krzykiiwych, form melo- 
dramatycznych kreacyj. Powodzenie w tym ro- 
dzaju ról nie zaślepiło artysty, duch jego parl 
się ku wyższym regionom sztuki. Po latach usi- 
łowań zdołał dokonać reformy repertoarzu. On 
pierwszy wprowadził na scenę warszawską arcy- 
dzieła wielkiej poezji i grą swą zgalwanizował 
publiczność. Narcyz Rameau, Miller w „Intry- 
dze i miłości“, Wojewoda w „Mazepie*, Nick 
w „Marji Stuart*, wreszcie Franciszek w „Zbój- 
cach* — oto role, w których gra artysty wyka- 
zała swe najświetniejsze przymioty, wypowiedzia- 
ła swe ostatnie słowo. 

Lwów niejednokrotnie miał sposobność po 
dziwiania gry mistrza. Po raz pierwszy zawitał 
do nas Królikowski w październiku 1864 roku i 
od pierwszego jego występu publiczność lwowska 
nie omieszkała przy każdej sposobności składać 
hołdu należnego grze wielkiego artysty. i 

Odtąd co lat kilka przybywał Królikowski do 
naszego grodu. Po raz ostatni gościł na naszej 
scenie w marcu 1882 roku. Po raz to ostatni 
byliśmy świadkami nieosłabionej wiekiem gry 
artysty w „Narcyzie Rameau“, „Monijoye*, „Zbój- 
cach“ „Miodzie kasztelańskim*, „Mazepie*, „Do- 
ktorze Robin“. 

Tyle o Królikowskim jako artyście. Na wstę - 
pie niniejszego wspomnienia zaznaczyliśmy wy- 
raźnie, że dawna stolica Polski uezciła w zmar- 
łym artystę-obywatela. Na ten chlubny przydo- 
mek, określający zaletę coraz to niestety rzadszą 
śród licznej rzeszy sług Melpomeny, zasłużył 
Królikowski w całej pełni znaczenia tego wyra- 
zu. Zmarły mistrz słowa był z krwi i kości pol- 
skim artystą. Najsilniejsza pokusa złota i sławy, 
a kuszono go niejednokrotnie, nie zdołała go 
skłonić do dezercji ze sceny narodowej. Mimo 
wieku i wątłego zdrowia Królikowski pospiesza 
chętnie na każde wezwanie którejkolwiek ze 
seen narodowych, by bodaj na czas krótki, we- 
sprzeć ją potęgą swego talentu. Głuchym nato- 
miast się okazał na wszelkie poszepty i obie- 
tnice i do wędrówki nad brzegi Newy nie dał 


się żadną miarą nakłonić. , 
Piersi jego nie zdobiły przeto dekoracja ze- 


graniczne, 0 czeze tytuły, za któremi uwija się 
marna rzesza pseudoartystów, mie ubiegał się 
nigdy. 

Jedyna odznaka honorowa, jaką otrzymał 
już na łożu śmierci, pochodziła od księcia artys- 
tów (ks. Meiningen). Zmarły pojął godnie za- 
danie polskiego artysty, to też kraj cały boleje 
dziś głęboko nad stratą wiernego syna ojczyzny, 
który Życiem całem stwierdzał wzniosłą zasadę : 
„Kapłaństwo nie jest rzemiosłem !* 

We wrześniu 1886. 

St. Pepłowski. 


ZEDO 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


(S.P) Z teatru. Wśród ludu we Włoszech 
krąży podanie o „Maskocie*, dziecku szczęścia. 
Dziecię to, w otoczeniu, w którem przebywa, zje- 
dnuje pomyślność i odwraca odeń wszelkie złe. 
Maskotą jest zazwyczaj dziewczę, a cudowna jego 
władza trwa aż do chwili zamążpójścia..... Hrabia 
Lorenco zamieszkały w Piambino, doznaje ciągłych 
przeciwności losu, więc wierny jego dzierżawca 
Rocco, dostawia mu na dwór Maskotę w osobie 
Bettiny, pastnszki indyków. Bettina kocha jednak 
pasterza Fippa i mimo, że hrabia chcąc ją u sie- 
bie zatrzymać, ofiarownje jej swoją ręke, ucieka, 
zostaje żoną Fippa, a tem samem utraca władzę 
Mascoty. 

Na tem dość zresztą wdzięcznem i łatwem do 
wyzyskania tle, osnui pp. Duru i Chivot 
banalne i (mimo licznych skreśleń) trywialne li- 
bretto operetki Audrana „Mascotte“, którą wczoraj 
przedstawiono na tutejsżej scenie, 

Kompozytor „Wesela Olivetty", „Giletty* i 
„Wielkiego Mongoła* zaillustrował tekst pp. Duru 
i Chivot lekką i wesołą muzyczką, która zwłasz- 
cza w chórach odznacza się świeżością motywów 
i pewną oryginalnością, cechującą zresztą wszyst- 
kie prawie kompozycje Audrana. 

Początkowa ballada o  „Maskocie* (Fippo), 
której melodja stanowi główny motyw operetki, 
arjetka Bertiny, duet Bettiny z Fippem („Ach luby 
mój, gdy ujrzę Cię“), wreszcie finał aktu pierw- 
szego — robi; dodatnie wrażenie, które niestety 
słabnie w aktach następnych. Akt drugi, oprócz 
duetu (Fippo i Bettina), jest dość blady, w akcie 
zaś trzecim, jedynie chór żołnierzy ratuje po czę- 
ści sytuację. 

„Mascotte“ przechodziła dość dziwne koleje 
na rozmaitych scenach. 

Przedstawiona z nadzwyczajnem powodzeniem 
w Paryżn, upadła przed 3 laty w Berlinie zaraz 
po pierwszych przedstawieniach (w teatrze Fryde- 
ryka Wilhelma) a wznowiona w roku bieżącym w 
tamtejszej Walkalli, budziła ogólny zachwyt i 
ściągała tłumy publiczności do teatru. 

Sprawczynią tej odmiany w guście publiczno- 
ei, była pani Zimajer, która objęła partję Bet- 
tiny, Bettina podobnie jak Giletta jest w grze 
pani Zimajer kreacją artystycznie obmyślaną i wy- 
konaną w sposób prawdziwie skończony. Każdy 
ruch ręki, każdy rzut oka starannie wystudjowany, 
wywołnje wrażenie, świadczące chlubnie o talencie 
i pracy artystki. Pani Zimajer stworzyła po- 
stać Bettiny w dosłownem znaczeniu tego wyrazn, 
cv wobac banalnej treści libretta, nie było rzeczą 
wcale łatwą. 

Reszta współgrających wywiązała się dość 
miernie ze swego zadania. Pani Radwan (Fia- 
metta) brakło — jak zawsze — dystynkcji; pan 
Recki (Tritellini) gra za wiele a gra jego ma tha- 
rakter antomatyczny, pozbawiony humoru. Fippa 
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w braku odpowiedniejszego reprezentanta tej roli» 
odśpiewał wcale poprawnie p. Kiczman. Dobrym» 
jak zwykle, był p. Skalski (Rocco). O p. Mysz” 
kowskim (Lorenco), który zupełnie szablonowo ode” 
grał swą rolę, nie bylibyśmy wcale wspomnieli, 
gdyby nie trywialny koncept (przy piciu mleka., 
jakiego pozwolił sobie ten pan w akcie pierwszy m. 
Jeśli p. Myszkowski zechce w tym kierunku potę- 
gować efekta swej gry, obaczymy ładne rzeczy na 
naszej scenie. 

Operetka została zainstenowaną przez p. Zbo- 
ińskiego bardzo starannie, a wystawa zadowoliła 
nas w zupełności. 

Mimo to wątpimy, czy „Maskotta” utrzyma się 
u nas w repertuarzu. 

Repertuar teatralny. Dziś we środę: „Teodora.“ 

Jutro we czwartek: „Mascota* (dwunasty 
występ p. Adolfiny Zi majer). 

P. Florjański w Pradze. Praska Politik 
wczorajsza zawiera notatkę iż wczoraj wystąpić 
miał na scenie tamtejszego, „Narodowego Teatru“ 
p. Florjański w roli Jontka w „Halce.* Partję 
Halki śpiewać będzie jak poprzednio pani Ar- 
klowa. 

Pani Annetta Essipow-Leszetycka, nadworna 
pianistka cesarza niemieckiego, wystąpi we Liwo- 
wie w jednym Koncercie w początkach miesiąca 
października. Pani Essipow pozyskała w Europie 
i Ameryce sławę najwykwintniejszej obecnie pia- 
nistki, a szczególnie impretatorki dzieł Chopina. 
Księgarnie pp. Gubrynowicza i Schmidta, jakoteż 
Scyfartha i Czajkowskiego przyjmują zamówienia 
na bilety tego zajmującego koncertu. 

„Przewodnika gimnastycznego* (organu To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokoł* we Lwowie), 
opuścił prasę nr. 9 z września br. Treść: O odzie- 
dziczaniu ze stanowiska patologicznego (dok.) — 
Zarys ćwiczeń na poręczach (e. d.) -- Sprawy To- 
warzystw gimnastycznych polskich, — Urywki hy- 
gieniczne. — Kronika. 


Z izby sądowej. 
Lwów 22. września. 
(Centralny Związek Orła Białego). 

W sobotę dnia 25. września br. o godzinie 9. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie krajowym 
karnym rozprawa główna przeciwko 14 młodzień- 
com, oskarżonym o udział w tajnem Stowarzysze- 
niu, pod nazwą Centralny Związek Orła Białego. 
W skład Trybunału wchodzą: radca Majewski jako 
przewodniczący, radcy Nikisch, Figer i adjunkt 
Koberwein jako wotanei. 


Oskarżonych bronić będą adw, dr. Gorecki i 
obrońca dr. Ostrożyński, 


Ruch Stowarzyszeń. 


„ Zjazd bukowińskich straży ogniowych ocho- 
tniczych odbywał się d. 19. bm. w Czerniowcach. 
Dnia 18. bm. przybyli delegaci tychże straży z 
Galicji, a to 30 z Kołomyi i 7 ze Lwowa. Na 
dworcu kolei powitali ich uroczyście strażacy 
czerniowieccy. 

NEK. ZZO, WRAK ZAEEAREEEEEAENZOWASROEEEOOKE 


Rada miasta Krakowa. 


Kraków 20. września. Po opróżnieniu galerji 
rozpoczęto przedewszystkiem tajne posiedzenie, 
na którem mianowano nauczycieli, przeważnie 
profesorów i docentów Wszechnicy dla szkoły 
wyższej dopełniającej dla dziewcząt, za wynagro* 
dzeniem po 8 zł. za godzinę. * Referantem te 
sprawy był profesor dr. Strasze wski. 

Na jawnem posiedzeniu odczytano pismo 
austro-węgierskiego Banku, zezwalające na wzię* 
cie pożyczki w kwocie 450.000 zł. na cele miej- 
skie na warunkach dotychczasowych, tj. po kur- 
sie 98'/, za sto, z amortyzacją po5*/"/o rocznie. 
Dal-j odezytano reskrypt finansowej Dyrekcji 
Skarbu, która z upoważnienia ministra Skarbu 
przyznaje miastu pobierane dotychczas przez u- 
rzędy podatkowe należytości egzekucyjne. Nato- 
miast domaga się ona różnych ulepszeń co do 
najenergiczniejszego i najszybszego Ściąganie 
podatków. 

Sprawozdania komisji plantacyjnej eo do u- 
rządzeń plantacyj i miejskich zakładów ogrodni* 
czych przedstawione przez radcę miejskiego pan 
prof. dra Straszewskiego, tudzież co do nader ko- 
rzystnego rozwoju Muzeum narodowego w Kra” 
kowie, przyjęła Rada miasta wśród oklasków do 
wiadoiności. 

W dalszym ciągu radny dr. Zoll domagał 
się z powodu rzekomo błędnych wiadomość 
o kosztach przyjęcia cesarza, przedłożenia ra* 
chunków. 

R. m. p. Kwiatkowski przedłożył je 
natychmiast, i okazało się z nich, że ogółem 
wszystkie koszta wynoszą tylko 5.900 zł. 

Z powodu wyczerpania kredytu przewidziś” 
nego w poszczególnych tytułach wydatków bud” 
Żetu miejskiego, zaasygnowała Rada miasta 
już udzielonego kredytu nadzwyczajnego, ogółem 
tyle, iż cała ta cyfra wynosi dotychczas 25.007 
złotych, które pokryte zostaną oszczędnościami! 
1885 r. 

Na wniosek profesora dra Rosenblati% 
uchwalono pomniejsze zmiany statutu Ka% 
oszczędności miast» Krakowa. i 

Wreszcie obradowano nad sprawozd. komis)" 
szynkowej co do powiększenia liczby szynków, 
stauracyj i piwiarai z liczby 181 na 215, lec% 
do stanowczych uchwał nie przyszło z powo 
braku kompletu. 
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VIII. międzynarodowy targ zbożowy”. 

Lwów 22. września. Dzień dzisiejszy, A 
i ostatni tegorocznego targu, okazał dowodnie; iii 
wyrażone wczoraj w przemowie prezesa Zo 
p. Bolesława Augustynowicza zapatry 
i nadzieje—zarówno pod względem Żywotn 
racji bytu targów lwowskich w ogóle, jak 
wienia i powodzenia zjazd 


i 


u tegorocaneß’ W 
szczególe — nie a nie nie były optymisty”=n* 
Jak we wczorajszem sprawozdaniu nasem le 
końcu zauważyliśmy, gros transakcyj i w 080e 
cały ruch handłowy odroczony był na dzien rail 
siejszy. To też od rana do godziny 1. w p° g: 
dnie, salą ratuszowa i korytarze literalni z 
pchane były interesantami, do sekretariatu Z8*0- 
szono stosunkowo Znaczną ilość transakcyj» 5 
prócz tego śmiało twierdzić można» że teen - 
wnanie więcej (10 i więcej razy ty) in area w 
załatwiono w hotelach — popro* i s A pcie 
miejsca w sali do ostatecznego „zka ery- 
su. Pod względem ogólnej charazeerys'y<1 tego- 
ze dodać winniśmy, żę 
rocznego targu, to jesze sie: odb A 
przeważnie i niemal wy 4 i 
i o cenach od 7:75 do 8-25; 
obroty: pszenica Paj ło, i o 8:25; 
jarzyn z łoszono ~ i aam o, Jakkolwiek po” 
pyt na nie był dobry; wreszcie ch mię] w cenie 
"50 zł. do 


ywały się 


70 zł. byłby miał chętnych nabyw* 


— * ++ . ama m 
ców, gdyby był opskowany w wańiuchach do 
natychmiastowego transportu. Niemal na równi 
z pszenicą traktowano ochoczo o spirytus, 
którego znaczne partje sprzedano. 

Przystępojemy do szczegółów. Pszenicy 
zakupiono = „Bank rolniezy* od Spółki roln. w 
Tarnopóło i tamtejszej filji Banku hipot. 13 wa- 
gonów; „Młyn parowy w Rzeszowie* stucja Zbo- 
rów 2 wag. p? 740, st. Mościska 2 wagony po 
7:85; 8t. Gródek 2 wag. po 7:65; ste Zborów 
1 wag. po 730; „Bank roln.* 12 wag. po 8-20; 
w. Ehrlich 5 wag. st. Zborów po 790; „Młyn 
parowy w Przemyślu* 17 wag. po 765 st. Za 
dwórze; Goldstern i Lówenherz 15 wag. po 7'76; 
Sal. Buber 5 wag. po 8'10 st. Jarosław, a 8 
wag. po TIO st. Przeworsk; Mochnacki 8 wag. 
po 785 Rawa ruska; „Bank roln.* 5 wag. po 
795 i 5 wag. po 8; hr. Alf. Potocki 10 wag. 
po 805 st. Zadwórze i 10 wag. po 8'15 st: 
Łuńcut; Gniewosz 1 wag po 825 st. Ożydów. 

Jęczmień: W. Ehrlich 5wag. po5'75 Bt. 
Zborów. Bew. Henzel 5 wag. po 725; 8 wag. 
po 775 Tarnopol. 
Spirytus: 1 wag. po 10:35, Jezierzany hr. 
Tad. Dzieduszycki; 3 wag. po 11, Schnapik; 8 
wag. Po Il. Kraus; 2 wag. po 11:15, Kopeczyń - 
ce; |, wag. po 2375 zu hektolitr, Kalinow- 
SZEZYZNAa, 

Żyta nie nia zgłoszono. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Wiadomości osobiste. Brodzka Izba handlowa 
mianowała p. Zygmunta Wsisera, fabrykanta w Saso- 
Wie, swoim członkiem korespondujący m. wy) 

Delegaci Izb handlowych galicyjskich i obu 
Towarzystw rolniczych, zjechali się wczoraj na wezwanie 
sekretarza Izby handlowej brodzkiej, celem naradzenia 
się nad odnowieniem konwencji handlowej z Niemcami 
i Włochami Obecnymi byli panowie: Simon, Hausner, 
Baruch, Struszkiewicz, Herzberg Frueukel , Bodyński, 
Schellenb rg, Lewenherz, Sala i Haber. Uchwalono do- 
magać się przy odnowieniu konwencji z Niemcami obni- 
łenia cła ochronnego na zboże, drzewo i bydło, zas przy 
koawencji z Włochami ułatwienia eksportu spirytusu. 
Nadto uchwalono jednogłośnie wnieńć do Rady panstwa * 
do Koła polskiego memorjał przeciw objęciu ruchu kolei 
państwowej przez kolej Karola Ludwika, 


OTe) mma 
Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 
Polecenia giełdowe 


wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją 


cą po TRN 4 


2000 Dom bankowy I kantor wymiany: $ 
Poleconia z prowincji wykonujemy bezzwłoczni "3 
E = KURAN i nEaN S air "p ` ją A 
THERA G 0 OUNEN 
kończoua z wyszczególnieniem s@minarzysimn 
władająca wi niemieckim i polskim jeny 
kiem, poszukuje lekcyj. Bliższej wiadomości udzie- 

r i Pordesa, przy ulicy Trybu- 


sięgarnia J. L. 


ualekiej, i2, 


Losy. Czerwonego Krzyża 
=  włonkie. 

Ciągsienie 1, Listopada b. r. "BG 
Główna wygrani 500.000 franków, 
sprzedaje tak długo jak zapas starczy 

na spłaty miesięczne, 
mignowieje : 
5 losów w 16 ratach po 5 żł. 
3 losy PJ 16 " gy e’ U 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 
BBE" Przy zamówieniach z prowincji da siĘ 
m przysłanie oprócz pierwszej raty także z4 
jednorazowy stempel przy 5 losach 63 s 
R przy trzech losach 32 ct. 


Losy za gotówkę po kursie dziennym. 


Przagląd polityczny. 
i : Lwów 22 września. 

Sejm węgierski, jak donoszą do Polit. Corr., 

obradować bydzie uż do końca października, t.j. 


do zwołania D d $ ; i 
lub Epa Mstopagi 5" 9953. co nastąp 


W kołach berlińskich o 


A , czekuja niecierpliwie 
odpowiedzi na interp J 


elacje wnies10- 


Koncesjonowana 
Szkoła spiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ, 


dyplomowanej spiewaczki konserwato- 
rjum drezdeńskiego, uczennicy LLevie- 
go i Procha we Wiedniu, rozpoczyna 
drugi rok szkolny 1. września b. r. 


- ngoektor gospodarczy 


z Księstwa Poznańskiego, Polak, 40 lat 
mający, żonaty, lub samotny, władający 
dobrze językiem niemieckim, dobrze pole- 
cony, w ostatniem miejsen był 15 lat; szuka 
miejsca zaraz lub od 1. Października, 

Łaskawe oferty przyjmuje Ekspedycja 
Dziennika Polskiego, 


ne w Sejmie węgierskim w sprawie wscho- 
dniej. Nordd. Allg. Ztg. mniema, iż w obec 
skrupulatności Rządu austrjackiego, nie należy 
spodziewać się rychłej odpowiedzi. 

Interymistyczny minister spraw zagranicz- 
nych w Rumunji, p. Stourdza, przybył 19. tm. 
z Berlina do Wiednia, a nazajutrz rano odjechał 
do Bukaresztu. W Wiedniu złożył p. Stourdza 
wizytę hr. Kalno ky emu. 

Do -Fremdenblattw telegrafują z Pesztu: Pe- 
ster Lloyd dowiaduje się ze źródła zupełnie wis- 
rygodnego, iż pomiędzy cesarstwami nietylko 
nie istnieje żądne formalne porozumienie w k w e- 
stji bułgarskiej, lecz nawet nie próbowano 
uzyskać takiego porozumienia, Rokowania, jakie 
toczyły się w dniach ostatnich, odnosiły się tylko 
do sprawy wysłania rosyjskiego specjalnego ko- 
misarza, a skutkiem przedstawień ze strony ga- 
binetu wiedeńskiego, Rosja porzuciła projekt po- 
ruczenia ks. Dułgorukiemu nadzwyczajnej misji i 
zadowoliła się zamianowaniem barona Kaulbarsa 
jako Bjenia dyplomatycznego, 

Z Soiji donoszą, że komisja, która prowa- 
dziła śledztwo przeciw spiskowcom, ukończyła 
sprawozdanie i wręczyła je Rządowi. Sprawo- 
zdanie konstatuje współwinę Kara- 
welowa, Nikoforowa i Zankową i do- 
maga się zawieszania ico nietycalności, jako de- 
putowanych. Sprawozdanię za późno zostało o- 
głoszone, aby mogło było być oddane Sobrauju. 
Skutkiem tego Sobranje dopiero na następnej 
sesji niem się zajmie i poweźmie odnośną U- 
chwałę. 

Do N. Fr. Pr. donoszą z Sofji: Wczoraj 
po południu (tj. 20. bm.), wręczoną została ajen- 
cji rosyjskiej odpowiedź Rządu bułgarskiego na 
ostatnia notę rosyjską, Odpowiedź ta oświadcza, 
ża apažodanin żądań rosyjskich nie 
uspokoiłoby umysłów; postępowanie sądo- 


we przeciw spiskowcom będzie wogóle łagodniej- | 


8z6, niż postępowanie zwyczajnych Sądów wojen- 
nych. — Właściwe postępowanie sądowe odro- 
czone zostało aż do ean: tia Kaulbar5a, któ- 
ry ma przybyć w miedzielę. | 

Do; Neue fr. Pr. telegrafują z Petersburga : 
„Ambasador rosyjski Nelidow wręczył sułta- 
nowi własnoręczne pismo cara, traktujące o kwe- 
stji bułgarskiej, po którem oczekują ogólnie zna- 
komitych skutków. Przyjazne dla Rosji usposo- 
bienie obecne Porty i sułtana uprawnia, zdaniem 
Katkowa, do nadziei, że rychło już przyj- 
dzie -do skutku układ pomiędzy Ro- 
sją I Turcją. W obec Bułgarji zachowuje 
się sułtan nadzwyczaj chłodno i cała uwaga 
jego jest tylko w tym kierunku wytężoną, aby 
nie dopuścić do jakichkolwiek świeżych zmian 
terytorjalnych. — Do Stambułu przybyłą depu- 
tacja z obudwn Bułgaryj, która prosiła rosyj- 
skiego ambasadora, aby wyjędnał u cara misję 
dla Ignatiewa do Bułgarji, jako jedynej oso- 
bistości, zdolnej do przywrócenia pokoju na 
Wschodzie. — Z Garbji donoszą o agitacjach, 
mających Ba celu koalicję państw bał- 
kańskich przeciw Rosji. Nominacja 
Stranskyego reprezentantem Bułgarji w Bel- 
gradzie, uważaną jest w Petersburgu jako dalszy 
cigg polityki Battenberga i oczywiście nie zasłu- 
żyła sobie na uznanie Rządu carskiego,“ 

Pod data 20. bm. donoszą także z Peters- 
burga, że odpowiedż Nekludowa, dana jako 
ultimatum deputacji Sobranja, zrobiła w tamtej- 
szych kołach panslawistycznych bez porównania 
gorsze wrażenie, aniżeli nawet nominacja jen. 
Kaulbarsa, Niemca bałtyckiego i protestan- 
ta, na ajenta doplomatycznego w Sofji. To też 
dalszego rozwoju o m bułgarskich wyglą- 
dają tam z największym niepokojem i oba- 
wiają Się, iżby obecna rejencja nie doszła do 
nieograniczonej władzy, z którą w rękach mo- 
gleby dy ktować Sobranju wolę swoją. 

„ Wielce charakterystysznym jest następujący 
ustęp w leadorze Nordd. Allo. Z 20. bm- 
Na wypadek, gdył ug. fg. s 20. bm.: 
wi śle » Edyby Nastąpiło zerwanie Niemiec 
z Rosją, szaspoty odezw "FEE RA 
bnie same. ząd niemiecki nie ; € y 
J „mle jest tak mało- 
dusznym, aby się lękał wojny z Francją 
ale też zarazem nie jest tak niesumiennym STA 
r T ie , y 
sprowadzał takie starcie lekkomyślnie, Boii 
Rosji z Francją nie istņpieje i nie jest 
prawdopodobny, mimo to jednak nie jest on na- 
wet potrzebny, aby skłonić Francję do napadu na 
Niemcy, skoro te ostatnie miałyby innego równe- 
go sobie przeciwnika...“ Bałamutne te enuncja- 
cje organu kaaclerskiego dowodzą najlepiej, jak 
w Berlinie zależy na przymierzu z Rosją i jak 
tam poprostu drżą na samą myśl, bądź co bądź 
nieuniknionej kampanji z Francją. h 

Kanclerz niemiecki okazał ponownie, że do- 
brze jest poioformowany  Zwołsnie Parlamentu 
niemieckiego celem uchwalenia traktatu handlowe- 


DZIENNIE POLSKI 


go między Niemcami a Hiszpanją motywowane 
było niepawnością Stanu rzeczy w Hiszpanii. 
Rewolucja hiszpańska nie przybrała wprawdzie 
dotychczas większych rozmiarów, w każdym je- 
dnak razie jest ona dowodem chwiejnych stosun- 
ków w Hiszpanji, 

Po”przyjęciu traktstu niemietko-hiszpańskie- 
go w trzeciem czytaniu bez dyskusji, została nad- 
zwyczajna sesja Parlamentu niemieckie- 
go zamkniętą odczytanem przez sekretąrza 
stanu Boettichera orędziem cesurskiem z 18-g0 
września. 

_ Z Belgsadu donoszą, iż tamtejszy poseł nie- 
miecki hr. Bray udat się do Berlina. 

g Kreus. Zig. donosi, iż ks. Oldenburski 
nie myśli bynajmniej ubiegać się o tron bułgar- 
ski, gotów jest jednak spełnić życzenie cara. 

... Onegdaj ogłoszono w Berlinie awans jenera- 
licji, na liście której ks. Aleksander Batten- 
berg został stanowezo pominięty. 

Piszą z Petersburga: Z Stambułu nadchodzą 
tu bardzo uspokajsjące dla Rosji doniesienia, po- 
dług których spodziewać się możua rychłego 
zawarcia konwencji między Portą a 
Rosją. 

W rzymskiej Nuova Antologja ogiosił zna- 
ny pisarz włoski Bonghi uwagi godną rozpra- 
wę polityczno-społeczną, która jest niewątpliwie 
odzwierciedleniem opinji publicznej we Włoszech 
od roku 1870 począwszy. Rzecz swoją rozpoczy- 
na p. B. skargami na publiczne stosunki w 
Europie, których Sprawcą' jest wojna francu- 
sko-niemiecka. Ani dla cywilizacji, ani dla poko- 
ju Europy nie przyniosła ona szczęścia. Prze- 
ciwnie od niej datują się niesłychane ciężar y 
w postaci kolosalnych budżetów wojskowych, 
które wraz z ogólną nędzą wywołały 
widmo socjalnej rewolucji. Rozlużnienie się oby- 
czajowego kontraktu państw cywilizowanych, 
upadek powagi prawa, które na każdym kroku 
ustępować musi przed pięścią silniejszego, wie- 
czne & tak uciążliwe dla ludów pogotowie wojen- 
ne — oto skutki błogie r. 1870, a twórcę tej 
8poki jest ks. Bis mark. 

Według wiadomości nadchodzących z Kairu 

do Loudynu zbierają się powstańcy pod Dongolą, 
aby uderzyć na egipskie wojska graniczne. 
. Że Stambułu telegrafują do N. Fr, Presse, 
iż wskutek porudy Anglji, Austrji i Niemiec, czy- 
ni Porta potrzebne zarządzenia, aby módz ob- 
sadzić Rumelję wschodnią, na wypa- 
dek, gdyby Rosja wkroczyła do Buł- 
garji. 

Bliższe szczegóły koneesjonowanego 
ogromnego przedsiębiorstwa budowy 
kolei w Małej Azji są następujące: Główna linja 
będzie Stambuł-Perska Zatoka, na Brussę, An- 
gorę, Dżarbekir, Bagdad. Boczne linje będą: od 
Dżarbekir do Swedie nad Morzem Śródziemnem 
(Antiochja) naprzeciw wyspy Qypr; z Bairafich 
do Samsum nad Morzem Czarnem, z Sivas do 
Erzerum, z Eskichher do Koniah razem 
4.400 kilometrów. Kapitał potrzebny 600 miljo- 
nów franków. Inżynier Pressl, Wartember- 
czyk, mieszkający w Wiedniu, otrzymał koncesję 
na Towarzystwo budowy i ruchu tych kolei. 
Rząd turecki udziela wielkie przywileje Towa- 
rzystwu, po obu stronach toru odstępuje kilka 
kilometrów ziemi i kopalnie, oraz przypuszcza 
Towarzystwo do udziału w nadwyżce dochodów 
z podutku gruntowego w krajach, które ta koleje 
przerzynuć będą. Inżynier Pressl jest osobiście 
przez sułtana popietanym. Ma on złożyć grupę 
finansową w Paryżu, następnie udać się z za- 
stępcami grupy do Stambułu, dla ułożenia osta- 
tocznych warunków, gdyż koncesja obejmuje tylko 
zasadnicze punkta, konieczne dla pozyskania ka- 
pitalistów. 

Podług doniesienia z Taszkendu, wybuchł 
groźny konflikt między emirem Buchary a jego 
bratem, begiem Hissaru. W Bucharzs panuje 
wielkie wzburzenie, a w handlu zaszła stagnacja. 
Konflikt ten przypisują wpływom 
wschodnio władz indyjskich. 


Frlsgramy własno Drianika Polskiega” 


Kałusz 22. września. Straszny pożar 
nawidził dziś nasze miasto. Dotąd 
zgorzało przeszło 300 domów. Ogień 
szerzy się dalej. 

, Warszawa 21. września. Oczekują tu wyda- 
nia rozporządzenia, według którego nie będzie 
wolno pod żądnym pretekstem lekarzom z Galicji 
i z Poznańskiego przyjeżdżać do Królestwa. 

Wiedeń 22. września. Za staraniem nuneja- 
tury papieskiej ma być w Galicji założonym wielki 
klasztor ks. Benedyktynów (prawdopodobnie w 
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Warunki i programy nauk od Śtej 
do 1szej w południe, ul. Dominikańska 
1. 11. 2250 15—30 


A v 55: 


Rozsyłam za pobraniem pocztowem lub 
po otrzymaniu gotówki, franco : 


5 kil. kosz z feslawskiemi winogro- 


nami knracyjnemi . « . « 2. złr. 3— Fa odj 
5 kil. becz. (4 litr.) starego wina polityczny, 
czerwonego feslawskiego . . . złr. 3'60 


5 kil. beez (4 litr.) tegorocznego _ | wnie do 
moszczu feslawskiego złr. 250 
5 kil. becz, (4 litr.) tegorocznego 4 


lepszego wina z jabłek . . - r 


A. KLEIN, Wien, Kirntnerstrasse 33. 
2355 5—10 


izzza 


NOWOŚCI 
na sezon teraźniejszy: 


Kapelusze twarde i miękkie, Sur= 
duty do polowania i do konnej jazdy, 
pledy, kocyki, rękawiczki 
różnego gatunku, Kkrawatki naj- 
nowszego fasonu, oraz 


Biżnterje i towary galanteryjne 
w ogromnym wyborze, poleca 


Magazyn a la vilie de Paris 


z322 Plac Halicki 1. 2, 8-10 
Gabryel Stark. 


polityczny, 


Ogrodnik 


zupełnie wykształcony wa wszelkiej gałęzi 


3 oszukuje umieszczenia od 
św. Michała lub od 1. października. 


SE O RE B 3-4 
Władysław Koprowski, 
rodem z Radomskiego, wychodźca 
w własnym 
raczy się zpłosić osobiście lub listo- 
Stanisława (r.....g0 posta 
: restante w Zaleszanach przez Roz 
y._ |wadów nad Sanem. Ktoby wiedział 
o miejscu pobytu i losie Władysła- 
wa Koprowskiego, uprasza się, aby 
udzielił o nim wiadomości pod po- 
wyższym adresem. 


Konstanty Krauze, 


rodem Z Lubelskiego, wychodźca 
we własnym ki 
aczy się zgłosić osobiście lub listo 
"e do Stanisława G....go w Za: 
Jleszanach poste p 
Rozwadów asa Sanem. — Ktoby 
z kolegów Konstantego Krauzego w 
oddziałach Czachowskiego 1 Ł 
(wrla, rannego pod Iłżą wiedział o 
miejscu pobytu tegoż, uprasza się, 
aby udzielił łuskawie o nim wiado- 
|mości pod powyższym adr: sem. 


2351 we Lwowie. 


Najprzedniejsze kuracyjne „Młody człowiek 


Winogrona feslawskie, | 


szczepu włoskiego, 
codziennie świeże starannie opakowane, 
poleca w miejscu i na prowincję ji 


F. W. Królikowskiego 


Początek sezonu 12—14 tego mie- 
siąca, trwa do połowy listopada. 


IR. ogród miejski 


375 2—3 


poszukuje 


interesie | 


2385 1—1 


interesie | Spiewu solowego. 


roczna, 
restante — przez 
nym nauczycielkom, 


Lele- 


Notarjusz w Podhajcach 


kandydata 


2 praktyką sądową i kwalińkacją do sub- 
stytucji. 23580 3—; 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEFIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, Rynek 1. 9, i 
PIERWSZA KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II, Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2, Nauka 
„Cwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieeżory i popisy doroczne i pół- 

w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
istatut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo- 


Na raty miesięczne po 15 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarwncją od 275 zł. 

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie, 
Zamiana używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla, Galicji sła. 
| wnych organów amerykańskich. 


maszynista do maszyn stałych 


„, „poszukuje stałego zajęcia. 

Świadectwa bardzo dobre. 

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 

lod J. B- poste restante w Stryju. 
2370 3—3 


2356 


z eałem urządzeniem w Hotelu 


Angielskim w Stanisławowie 


Tyńcu) dla celów oświaty. Przeorem ma zoBłać ` 


ksiądz Radziwiłł z Ostrowa. 


Telegramy biura koresp, 


Bruneck 21. września. Cesarz w odręcz- 
nem pismie do namiestnika dziękuje najgoręcej 
za objawione przez ludność uczucia miłości, 
wdzięczności i przywiązania, za przyjazne i ofiar- 
ne przyjęcie żołnierzy i strzelców krajowych 
przy ćwiczeniach wojskowych. Pismo cesarskie 
kończy się jak następuje: Oby błogosławieństwo 
Boskie spłynęło na cały kraj, aby zatrzeć osta- 
tnie ślady klęsk lat ubiegłych, a pożądaną mi 
będzie każda sposobność, ażeby przypominając 
sobie świeżo upłynione dnie, z tem większą ra- 
dością do Tyrolu powrócić. 

Bruneck 22. września. Po skończonych ma- 
newrach i po przeglądzie wojsk odjechał cesarz 
o godz. 8 po południu do Wiednia. 

Wiedeń 22. września. Cesarz 
rano z manewrów tyrolskich. 

Wiedeń 22. września. Komisji sanitarnej 
udzielono kredyt 50.000 złr. Uchwaliła ona 
sprawić potrzebne aparaty desynfekcyjne, urzą- 
dzić szpitałe i baczyć szczególnie na czyszczenie 
kwnałów. 

Rada miejska upoważniła burmistrza do 
przyjęcia pomnika Tegethoffa pod opiekę 
miasta, 

Buda-Peszt 22. września. Izba deputowanych 
wybrała Szontagha i Banffyvgo wice-pre- 
zydentami. Nadto dokonano wyboru sekretarzy i 
kwesiorów. We czwartek odbędą się wybory do 
komisji. Merytoryczne obrady rozpoczynają się 
w sobotę. 

Petersburg 22. września. Journal de St. Pe- 
tersbourg pisze, że ostatnie wisdomości z Buł- 
garji wcala pia sa zadawalniające. Oczekiwane 
uspokojenie umysłów jeszcze nie nastąpiło. Było- 
by w każdym razie lepiej i korzystniej zaj- 
mować się jak najmniej przeszłością i unikać ile 
możności zatargów. Tymczasem przynosi dzień 
każdy wiadomość o jakiejś niewczesnej manife- 
stacji, nie będacej weale dobrą wróżbą na przy- 
szłość.  Manifestacje te dowodzą tylko, że tam- 
tejsi politycy dnia mają zwrócone oczy na prze- 
szłość, a nie na przyszłość, i że mają na oku 
walkę i spory, a nie pokój i pojednanie, Sobra- 
nju przedłożono ustawę, która dozwala ministro- 
wi wojny złożyć Sąd wojenny według upodoba= 
nia, bez względu na stopnie. Mając na wzglę- 
dzie zażartą walkę stronnictw, łatwo sobie wyo- 
brazić, do czego taka ustawa może doprowadzić, 
jeśli wykonaną bądzie w czasach rewolucyjnych. 
Pospiech, z jakim rozpisano wybory do wielkiego 
Sobranja, nie jest również „jobrym horoskopem 
na przyszłość. Zdaje się, że nie chciano zosta* 
wić ludności czasu do namysłu, a w dodatku 
zmieniono jeszcze ustawę w ten sposób, że naj- 
mniejsza liczba wyborców wystarcza do wykona- 
nia wyboru. W ten sposób łatwo do tego dopro- 
wadzić, aby zapewnić większość obecnym ster- 
nikom nawy państwowej. 

Metz 21. września. 
Wilhełm przybyli tu. 
zapału. 

Sofja 22. września. Karawełow i Ra- 
dos4awow będa dziś konferowali z konsulem 
rosyjskim w sprawie odrzucenia wręczonej odpo- 
wiedzi bułgarskiej na rajnowszą notę rosyjską. 
Nota bułgarska wyraża abolewanie z powodu 
żądania Rosji postawionego na nieuzasadnionych 
przypuszczeniach. Nota rosyjska może się łatwo 
przyczynić do zaniepokojenia umysłów. Proces 
przeciw spiskowcom mie odbędzia się zresztą 
przed przybyciem Kaulbarsa. 

Madryt 22. września. Resztki insurgentów 
schroniły się do Colmenar. Klub liberalny 
uchwalił przyjąć królowę na dworcu, wyrazić jej 
uległość i zaprotestować przeciw insurekcji. 

Londyn 22. września. W Izbie gmin oświad- 
cayt Churchill, że się nie należy spodziewać 
wielkich trudności i zawikłań w Bułgarji. Gdyby 
jednak mimo to nastąpiły, Kzad postąpi sobie w 
myśl konstytucji, i udzieli królowej rady najko- 
rzystniejszej dla jnteresów państwa. 

Paryż 21. września. Doniesienia z Madry- 
tu mówią, że przywrócono zupełny spokój. Bun- 
townicy poddali się. W prowineji Nowej-Kastylji 
ogłoszono stam oblężenia. 

Sofja 21. września. Dekret rozpisujący wy- 
bory do wielkiego Sobranja ma dzień 10. paż= 
dziernika został dziś podpisany. Rząd postanowił 
znieść stan oblężenia. 

Bełfast 22. września. 
obrzuciło kilkudziesięciu robotników policję i 
wojsko kamieniami. Ekscedentów wkrótce roz- 
pędzono. Kilku jest rannych. 


wrócił dziś 


Cesarzewicz i ks, 
Powitanie było petae 


Wezoraj po południu 


zaraz do najęcia. 1—3 
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FORTEPIANY 


i powe krzyżowe i prostostrunne, oraz pize= 
grane (230 złr.) także 


PIANINA 


najtaniej i pod gwarancją sprzedaje 


sn ALSCHER 


we Lwowie, ul. Akademicka l. 26. 


5—5 
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poleca pod nazwiskiem 


„STRIUSZ” 


we Lwowie sprzedawaną 


KAWE 


w najlepszej jakości, 

1 kilo zł. 1.50, 
4, kilo tej kawy wysyłam 
franco na każda stację pocz- 
a287 tową za zł. 7.20. 


Swieże Winogrona 
w pięknych 5-kilowych koszach z 
przykrywa, poszłam do każdej stacji, 
franco, 
5 ut. omarkowanym przekazem pocz- 


Emil Czibor in Jolsva (Ungarn). 
Po 1 zł. 25 et. 

1 Obrus prawdz. lniany, 160 ctm. wielki, 

6 Serwet prawdz. lnian. odpow. do tegoż, 


G Chustek lnianych do nosa, obrębionych, 
4 
d dlld 6 Ręczników lnianych, 2333 2—0 
a 6 Ręczników z frendziami, 


1 Prześcieradło bez szwu, 2 i trzy ćwierci 
iokcia szerokie, a 4 łokcie długie, 


Schönfeld & Comp. 
Prag (Böhmen), I. Eisengasse, 6. 


Rozsyłka za pobraniem pocztowem. 


* AP a li 
Na spędzenie piegów i liszał, zapobiega 


Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 

47 rue de la Chaussée d'Antin; we Lwo-! 
4—0 > w aptokach 
skiego dawniej 


po otrzymaniu zł. 1.30 (za 


towym). 2361 1—10 


krótkich nowelek 


rawdz. tkaną bordiurą, 


Wynalazku 


p. LESUEUR 


w Paryżu, 


R AEP 


ALLEMANDE. 


zmarszczkom, bieli płeć, 


p. Mikolascha, Wewiór- | 
ablika, 2033 24—0 


4 + Londyn 22. września. 


1 Towarzysze pancerni, 
2. Wąsy i peruka, 


možna takie każden z powyżażych obrazów nabyć pojedyńczo za dopłatą 50 ot. 
Na koszta opakowania należy przysłać 15 ot. 


s z 
Cena sklepowa każdego z powyższych ołejodruków wyn 


3 


Stambuł 22. września. Obiega tu pogłoska, 
+ Że carewicz ma odwidzić wkrótce sułtana. 

Izba niższa odrzuciła 
w drugiem czytaniu bil irlandzki Parnella 297 
głosami przeciw 202. 


/ Madryt 21. wrzesnia. Wczoraj uwięziono 85 
wojskowych i 19 cywilnych osób. Depesze urzę- 
dowe donoszą, że buntownicy, pobici pod Vical- 
yaro, zostali wyparei w kierunku Moraty. 

Correo donosi, że z buntowników pod bro- 
nią jest jeszcze około 40 jezdnych. 

ząd obawiając się rozszerzenia ruchu po 
prowincjach, nakazał uwięzić wielu rewolucjo- 
nistów. 

Madryt 22. września. Królowa przybyła wczo- 
raj przyjęta na dworcu przez ministrów i ciało 
dyplomatyczne. D.isiaj przewodniczy królowa 
radzie gabinetowej. Na wczorajszej naradzie po- 
stanowiono postąpić z insurgentami z całą suro- 
wością. Usięzione studeuta oskarżonego 0 za- 
bójstwo jenerała Velardwa. č 

Pogrzeb jenerała Velarde'a i pułkownika 
Mirasola odbył się przy wielkim udziale pu- 
bliczności. 


Wiadomości glełdowe. 


Lwów à. 21 września, (Z Izby huadlowej). I. skoje 
sa sstukę: Kolel.gal. Bsrola Ludwika a 200 sè. 19450 do 
19750, Kolel Liwow.-Ctern.-Jaszy 223 — do 22650, Banku 
hipot. galis. 278— do 283 —, Baaku kred. gal. 315— do 
320—. Il. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towerz. 
kredyt. gal. ziem. 6'/, 10140 do 102-40, Towarz. kredyt. 
gal. siom, 49, 96'10 dc 97:10, Tow. kred. gal. siem. b, 
101-40 do 102'40, Tow. kred. gal. złem 4'/, 8350 de 9450, 
Banku krajowego èl'e 7. 4. 06— do 9T'—, banku 
hip. gel. 6%, 10290 do 10390, Banku hip. gal. Ś*/, 96 80 
do 10090, Banku hipot. gal. z 5°% prem. 10250 do 103560. 
II. Listy dłużne za 100 str. Galio, sakt. kred. włość. 
dawniej 6*/,) 30/7. w. a. w likwid. —— do 54 —, Gal, saki, 
kar PY, (dawniej 5*/,) 39/,%/, w. a. w likwid. —— do 
50—, Ogóln. rolu. ogł saki. dla Gal. i Buk. 8*/, lo- 
w L 15 —— do ——, IV. Obligi ze 100 złr. ludemniza- 
oyjne galio. 6*/, 10450 do 105'50, Komunslue gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6*/,) 3%, w. s. w likwia. 
—— do —'—, 3'h Obligi komun. Banku krajowego 
1. emisji 9975 do 10075, Pożyczki krajow. s roku 1877 
6%, 103:50 do 10475, Pożyczki krajowej z roku 1886 
9550 do 98-50, Losy miasta Krakowa 1750 do 19'50, 
Lusy ulasta Śteniełewowa 2850 do 3150 V. Monty 
Dukat holenderski 586 do 5'96, Dukat uesarski 589 do 
5'99, Napolsondor 993 do 10*v3, Pół-imporjaż rosyjski 10 25. 
do 10-36, Rubel rosyjski crebruy 154 do 1:64, Rubel ro- 


syjski papierowy 1'20 do 1:33, 10C marek niemiec- 
kich 61 80 do 63'—, Brebro zè "100 słr. —— do —101 
Kupony w srebrze za 100 sr. —— do ——, Plerwsza 


z vyfer wszystkich pozycyj snaozy; „płacą, druga „żądają.* 
Wtodeń ó. 32. wrzenia godzina 10, min. 35 Akcje 
krodytowe 276/50, Anglo-Austr, = —, Akcje banke Onion 
20050, Kolej Karola Ludwike 19590, Połudn. 105 —, 
Beats papierowa ——, Listy zastawne galie. banku hipoi, 
——, áy Galicyjski bank krajowy 96:25, Obligi 4*/,9/, 
ożyczki krajowej s roku 1988 96—, Losy s roku 
>} ——, Napoleondor 0'075, Rube! papierowy 131. 
Uspósoblenle : ałabe. 

Wiedeń dnia 21. września godz, 1 min. 45, Akcje alp, 
tow. górn. 26—, Weg. akcje kredyt 28725, Akcje anglo- 
wustr. lil —, Akcje banku Unlon 20250, Akcje Karole 
Ludwika 195'50, Akcje kolel półnownej 32850, Akcje kol. 

ołudniowej 106'25, Akoja kolei Alfóldzkie; 181'—, Akoje 
Brastababa 231'30, Akcje kolel Liwowsko-Czerniowieckiej 
235—, Akcje kolel wegier. półnouno-wschodniej 17550. 
Wiedeńskie losy 125 80, Aa kolei Rudolfa ——, Akcje 
kołsi Albrechta ——, jerskie ora: N państw. 
w słowie 5526, Galicyjskie oblig. indemn. 10475, Losy 
regulacji Cisy 1:5-75, Losy Liknderbanku 31550, Węgierska 
renta 10737, Akcje banku związkowego 102 —, Akojo banku 
obrotowego —'—, Akoja kolel węglersko-galicyjskiej 
Akcje kolei państwowej ——, Rebol papierowy 
Węgierskie losy 120 75, Marek niemiecki ——, 
bienie: mdłe, 

Wiedeń dnia 21. września godz. 5. min. 57, Jadnolit 
dług państwa w banknotach 84 20, w srebrze BÓ—, Rent 
w 


ray, 
Usposo- 


Pąryż 3*|, Renta 8256. 

Telegramy sdożowe dnia 21. września — Wile- 
doń: Pszenica ——, r, żyto —— do —— 
słr., jęczmień —— do —— mr., kukurudza ——— do 
—'— alr, OWIES —— DA —*—, okowita pr. 10.000 liter 
rocent 28:50 do 2875 mr. Budapeszt: Pareniea 100 
kilogramów (na jesień) 886 do 8'88 sry 
(m wrzesień) — — sùr. Berlin: 


a —"— 


rzepak 
Pszoniea 4 
wrzesień) 15350 marek, żyto —'— marek, spirytus 
oco 3540 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 kler. 4925 fr., olej rzepakowy ——, spirytu? —— fr. 
Nafta. Wiedeń: duia 22, września: 132% do 18'50. 
Brema: 630 do —--. Hamburg: 620 na sierpień 
620. na sierpień-grudz, 635. Antwerpja; na sierpień 
1588. Nowy-York: 675. Filadoelfja: 675 


Przyjechali do Lwowa 
duia 22. września 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. 8. hr. Drohojewski, z Kru- 
kienie. I. Gnoiński, ze Świdowy. I. Janieki, z Ostroszea. 
Ks. M. Winnicki, z Bursztyna. A, Noel, z Komarns. i, 
Janko, z Turezynowa. 


Do dzisiejszogo numeru dołączą się dla Pa 
T. czytelników naszych zaproszenie do przedpła- 
ty na „Tygodnik powieści* wychodzący w Po- 
znaniu. 


ai . + [BEC JOE -06l M = | 
Restauracja A ga Już opuścił prasę: wm 
Kalendarz humorystyczny 


5EMTCEUSA 


EB na rok 1887 984 


bogato ilustrowany 


(przeszło 40 wyborowych ilustracyj), o treści literackiej obejmuj 
i humoresek, dowcipnych aforyzmów 
anegdot, z kartą tytułową rysunku 


cej 64 stronie 

i calkiem nowych 

J. Makarewicza, ilustratora dzieła 

„Die österreichische Monarchie*, odbitą czterema kolorami. 

BF Cena 50 ct. SBE 

Dostać można we wszystkich księgarniach i u znamych 

kolporterów. 

Pp. księgarzy 2 prowincji i w ogóle osoby, któreby chciały zająć 

się rozprzedażą tego kalendarza, upraszammy 0 wczesne Ta g zamówień, 

poczem otrzymają odnośny plakat i podaną cenę tuzina. | 
Zamówienia należy ndresować do Administracji „Śmigusa* ulica 


Halicka |. 46., lub do księgarni J. L, Pordesa, ul. Trybunalska we Lwowie, | 
Prenumeratorowie „Śmigusa” całoroczni | półroczni, otrzymają kalendarz 


bezpłatnie, franco. 


Jako premię do kalendarza „Śmigusa” 


dodajemy za dopłatą I złr. 


dwa przepyszne olejodruEi 


a mianowicie: 
Brandta, 67” wysokości a 45” 
szerokości, 
Starzyńskiego, 63” wysokości, 
m 45' szerokości. 


osi 2 złr. 60 0t 


DZIENNIK POLSKI. 


= Uznanaą powszechnie za najlepszą į 


MASĘ DO ZAPUSZGZANIA PODŁÓG 


poleca 


JOZEF HANEKEE we LWOWIE 


pF Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek iiczba 38, we własnym domu. TTRĘ aula 


x 


Ces. król. uçrzywil. 
GALICYJSKI AKCYJNY BANK HiPOTECZNY 
sprzedaje po kursie dziennym 2071 24—0 
5, Listy Hipoteczne, 
jako też 


5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


nia z prowineji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 


- 


"a 


= 


KRKRKKK 


x 


PIERNIK , JHIIGIENICZN Y 
z fabryki L. CZYNSKIEGO w Jarosławiu 


podług licznych świadectw lekarskich i uzrań cierpiących jest niezawodnym 

środkiem usuwająeym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 

Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka l. 8. Kra- 
ków. Sukiennise liczba 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska.: Praga, 
Graben l. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdziw 
oduośny plakat jest wywieszony. 

Ubszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawiznia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2472 13—0 


| 
| 


Płótna, stołową bieliznę 
| gotową bieliznę dia mężczyzn 


ne x 
2 
s 5 
eE % k = 
Toa CA Pończoch, Skarpetek, 2 
N_5 Ka E także Pończoszki dla dzieci, 
gł SĘ Deszozochrony | Płaszcze od deszczu, © 
mz 4 = 
cS e E E 
w 5338 a 
dzo Ki Poleca = 
LEF- FIA NDEL 
0 e © 
0 SE F. S. BARDASZA |5 
MER o 
d Te 2369 we LWOWIE 129 i 
D vis-a-vis kościoła Katedraln ego. z 
AŻ : 
w = 
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Ceny fabryczne. 


Najprzedniejsze kuracyjne 


INOGRONA 


FESLAWSKIE 


w koszykach po 4 5 do.6 kilowvch 
najstaranniej opakowane, eodzieńnie świeże 
rozsełą majtiamiej handel 


~ SŁ. Markiewicza prak r" i 


§—0 


1858 


ĄSMI]$AW Aq90ZJU04 IWEMEYĄGJ Z 


KAWE 


lepsza jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE" 


pół kilo po 75 i 80 ent, 
poleca 2002 108—0 


HANDEL KORZENNY 


SL. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


<" Dwóch uczniów 


z domu obywatelskiego znajdą natychmiast 
4382 umieszczenie w handlu 2 


JÓZEFA HANKE 


Rynek 1. 38, we własnym domu. À 
NJ n 
Gorsety damskie 


„sans Rivals 

a la Siróae nouveautes, prawdziwe pa- 
ryskie, z rogami, 48—30 cim. długie, 
we wszystkich kolorach i objętościach 
kibici, w zapasie po zł. 8, ś, 5. 

Gorsety kirasowe czyli pance- 
rzowe, z rogami, ze skóry angiel- 
skiej, albo dreliszku luianego, siwe, 
biąłe, kremowe, po 4.50, 3, 3.50, 4 
5, 6 Zł. 

Gorsety dla panienek i Redre- 
seury „ściągacze plec“, po zł. 2, 
2.50, 3, 4 

_ Zamówienia według wzoru lub poda- 
nia miary, uskuteczniają się pod gwaran- 
cją za eleguncki fason. 


Adres: 2226 19—U 


‘guelta M 


lyjsziweą  oiysjoibuE 


Magasin Corsets de Paris, 


Plac Halieki nr. 15w gmachu Banku 
hipotecznego. 


u JAPAPAZ Z ZZA O R EE ATANA 


Se Najmodniejsze naszyjniki «damskie :paciorkowe,  Tiule, 
jej Krepy. Gazy, Falbanki na szyje, Rekawiczki różnego 
CJ rodzaju, Gor-ety paryskie, Chusteczki do, nosa niciane 
KA i jedwabne ed lu ct 

w Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an- 
gielskie, Laski. parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera. 

NA Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. 
S Ceraty na meble, stoły, podłogi i- na prześcieradła. 


I, Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów. 


| 
| 
| 


Q Przybory. myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na p 


„konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby 
szkolne i lampy. Dittmara. 


+4 Poleca 
9 handel towarów galanteryjuyoh i norymbergskioh 


` 

m 

aj JANA KREMPY w JAROSŁAWIU. 

i ówieni: ieiscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie lieząc kosztów 
S2 Zamówienia zainiejsco KF! a pocztą PAP 


m) 4 No No Nz r E 


2 -imi BERERE 
ANTONI ROZMANIT 


KRAKÓW. 


FABRYKA PAROWA-GYKORJI i SUROGATÓW-KAWY 


w BRakowicach pod Krakowem. 


Kantor i skład główny w Krakowie 
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu). 


Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 
plantacji. 

Materjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 
glebach, według analizy chemieznej, dokonanej w lahoratorjum akadenmji 
przamysłowo-technicznej w Krakowie posiada daleko więcej czesci 
pożywnych i goryczkowych cykorji właściwych niż taki 
sam Korzeń zagraniczny. 

4 Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa- 
iizuje zwywięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest krajową i tańszą. 

Fabryka poleca nastepujące gatunki (nazwy) : 

Cykorję krakowską gorzką, w paczkach okrągłych h, i */, kilo. 
Kawe srutowa francuska, dającą odWar klarowny. 
kawe krav w pudełkach; 'fj, i *„ kilo z widokiem Krakowa 

(aie z Prus). 

Cykorję pakowaną w, szklankach (pakunek konkurencyjny) 


i Kawe figowg- 


K 
Gara = o 73/7 Z "UZ" ANY R 
|treccramamssC czw "| NACY FRIED 


Alam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniająg" dobroć: 
Ala. aa dzkeję; ższą wartość od szumnie rekłamowanych fabrykatów 
łowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 


moich wyrobów. ich wy 


zagranicznych, poprą usl 


z Miferesem własnym i krajowego przemysłu. 


handlach. 


Wydawca i redaktor odpowied 


i "szystkich znaczniejszych 
Wyroby moje są do nabycia we wszys kich a" 


ję 
| 
C) 
kal 
$ 
a 
i 
ej Gg oth. 
AN 
>= 
= 
Kapsa, 
| Bósen'iorfera. F 
R Schw eighofera, ży 
i Wirtha, 

4 Mataaszka, 9 
o, R Hamburgera E 
$i z wielu innvch najsłynniejs .ych 
() fabryk, sprzedaje 


> także za spłatą ratalną, 
począwszy od 10 zł. miesięcznie 


o po najtańszych oemach 
4 

we Lwowie, ulica Halicka liczba 13. 
Również wypożycza fortepiany. 


(EEN Prawdziwy z tą marką ochr, 
PR Prof. Dra Lieber'a 


Nerwy wanaoa. Elixir 


do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszystkich zastarzałych cierpień ner- 
wowych, osobliwie powstałych z pło- 
chliwej młodości. Irwsłe wyleczenie 
z osłabienia, bladaczki, bojaźliwo ści, 
bolu głowy, migreny, bicia serca, cierpie- 
nia żołądka, uciążliwości trawienia i tp. 

Elixir wzmacniający nerwy, wyrobio- 
ny z najszlachetniejszych roslin, wszyst- 
kich 5 części świata, według Dajnow- 
szych doświadczeń med. umiejętności, 
przez pierwszorzędną znakomitość, da- 
j€ najzupełniejszą gwarancję pewnego 
usunięcia powyżej wymienionych eier- 
ień. Bliższe objaśnienia podaje cyr- 
ularz, dołączony do każdej flaszki. 
Połfaszki zł. 2, cała flaszka zł. 3 et. 50. 


w Budapeszcie. 2025 13-25 


a -arna jH . . 
i reda zialny: Józef Laskownieki. 


STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwowie, Rynek l. 32. 
Otrzymaliśmy na sezon jesienny w wielkim wyborze 2334 5—6 ZAKŁAD POSŁUGACZY P UBLICZNYCH 


D SWASYKZIJAK: + IOT 
=) gZ N = Z A R LP ji * y 1. | Ei 4 bw z 
QJ Z so) Z NR ==] = ~ poleca się Szanownej P. T. ŁUbUCZRSM do d 
SE Ę SE Z/N SI przewozu mebli i towarów 


Ą MARCINA CZYŻEKA 


KONCESJONOW ANY 


pod firmą: 


tak w obrębie miasta, do dworców i z dworców kolejo- 
wych, jako też i na prowincję. 
Przyjmuje bezpłatnie zgłoszenia opróżnionych pomieszkań 


M 
ü 
L 


i polecamy takowe po najumiarkowańszych cenach. i daje w tym względzie wyjaśnienia. 


Za wszelkie szkody z winy posługaczy wynikłe, ręczy Zakład kaucją, złożoną 


u a >] k ` P ki j. 
STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Liwowie, Rynek l. 32. i Na uiszezone kwoty za et a T P. T. Publiczność w in- 
m 


teresie wzajemnym żądać od nich znaczków wydanych imn w tym cely. 
Z szacunkiem 


"WW zz WN z WY zg WE WW zz W zg WZ WT 
EJE 3-0 3 2 0 JE 3 3-33 > 


fi -"Sucharki Higieniczne $ E EE m WEBB OSI o 2 wra m 3 
r : piekarni (R. GEBU RTEHE, 


Wien, VEIE. Kaiserstrasse Nr. 71. 


PIECE REGULATORY 


(Regulir-Fill-Oefen), 
Piece podpałowe, kuchnie, 
Opalacze centralne, 
Aparaty do suszenia i do suszarń. 


j 
) e. k. nadw. maszynisia, 


P 
we Lwowie. H 


H Podług wyrobu zagranicznego Stark», które usuwają wszelkie choroby, 
jako środek pobudzającego lekkia trawienie, łagodnie wypróźniające u osób 
| na zastoiny w organach brzusznych, usuwa Remoroidy, obstrukcję, brak 9 
apetytu, niesmak, wzdęcia, odbijania, podniecają apetyt. 
Do nabycia w sklepie własnym w Rynku, gdzie również można 
f) dostać chleb Grahama. + | #9 
Na żądania wysełam do domów jako też na prowincję 60 sztuk suchar- t 


| ków za 1 złr. H 
Ponieważ odbyłem kilkuletnią praktykę zagranicą i nabyłem potrze- z". 
BZ wiadomości w tym zawodzie, sie się „przeł ośmielonym maA 4 ł d na: pory bezpłatnie. TĘ 2350 6—0 
najwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić, polecające się przytem łąska- 
g wym względom Szanownej P. T. Publiczności. 4 3308 11 —0 » | Sk a | We wowie u Jana Schumanna. 


F VF ne E. 
ES E HE 3 3-€ 3 HE OE EE E 5-02 


GE EEEE. 1.4 Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


4 Paatillos de Owoc przeczyszezajacy, orzeźwiający 
MAGAZYN 


F. KNAUERA i syna g || TAMAR |. zatwanozenu. 
KRWAWNICOM, ŹÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


pod „Złotym Lwem” we Lwowie, ple” Zapitulny INDIEN DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 


Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawićra 


poleca: w sobie żadnej cząstki ddrażniącej, = b sed stę 
= 14 R nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 
Koszule białe męskie i dla chłopców, po 95. 131, 160 zatrudnień oadziennych. i 


i wyżej. 
Koszule kolorowe, po 1:40 i 2 złr. 
Kalesony, po L, 1715, 1:25 i wyżej. 


Niexhędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
Skarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 450. 7, 6 i wyżej apiękach. 


aptęczaych i w. 


Chustki do nosa białe płócienne, tuzin złr. 24, %75 h A 
3 i wyżej ż i E Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 
Chustki z kolorowym szlakiem, sztuka po 10, 15, 25, 30 dj. 
i wyżej. 


Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 5'60, 4, 5 i wyżej. 

Kułdry szyte zapiwowe i tureckie, po 450, 5, 6 i wyżej, 
z wełnianego atłasu. po 9, 10 i wyżej. 

Kocyki na łóżka, od 1:30, V59, 2, 240. s i wyżej. 


Poduszki z ierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj- BASE" Ważne dla myśliwych ! W 


niższych. 
Sienniki gotowe po 95, 1'10, 1:40, 1°75 i wyżej. 3 Ą r'a FTR 
Prześcieradła bez szwu szirtingowe, p»? 130, 150, 175 Gl lą [JI | ] II i J | (i | 
ia sd T oway magazyn broni | =przydorów <nyśliwskić 
Prześcieradła płócienne (bez szwu). po 100, 2.25 i wyżej. 
Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów it. p.. ALFREDA DZIKOWSKIEGO 
po n::jniższych cenach. 2000 3U0—0 
pag Ża dobroć i trwałość zaręcza się. "YTEĘ we Lwowie i w Tarnopolu 


poleca po znacznie zniżonych cenach : 


gozon 18867 | Sezon 18867 
pner EJ ę bojowe Nieżaw ł i  .Er——JiR => 
17 TE wy prob. puski nade" =Ztwoce wyprob > p: 
A Niezawodna der 16 100 szt. 135) ancaster kalibar 15 WE nabojowe 
Lefauo l4 nom y45 7 $ 14 azt. 1-35 
2 n k 12 n W TAA n - 13 n a - 50 
a o ——cgo kawałka |Wyłączyy m z " s» "60 
A P+ 77 ziw z jednego kaw Jtączny skład Gaj —— 
poleca Mosiężeć Sheu - lub Ta neay pior "nowych 1E PAtra 
a e F: r e u A J - b -A p j ć i 
| niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, 100 sztak kaliber 16 £g (Centralo ea pitzelb Lonenatrowycj 
, : , : 100 n A 2 540 _ || 100 : Z - A 
odszczególnione 6 medalami zasług! i- 2ma- dyplomarri uznania. 100% =g_—= ME BAL i szt. kalibr, 16 3 zł kalite. zed) 
pan SS eo Dreysego sztuk najleps ELLA, 
j LIN A skóra popryszczena, szorstka, nieró- Patrony iglicowe Tesehnera, a Kule 5. phh de przybitęk —-35 
MAGNO Z $ wna i zgrubiała, pod szczególnem n Lefau.i Duncas. peye Clo częściowe 10 sztuk —'ĝ 
działaniem MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- n a A Kya s, Kule łańcuchowe 1 gy 
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — F'!akon 1 złr. 50 ent. n Ta = = FEF ESA 1 ATAK —-10 
tad Proch myśliwi nku: 3 gu Wszystkich grubościach 
ORIENTALINA (pudr płynny) y najlepszym EPA; wyte, Lkilogram Cgo 
nadaje twarzy piękną l paeyjanng r Ee płeć i konserwuje. Cena pół Kor kilogr. do rozsadzauia a Z ' “zy odbiorze 10 klgr. z jedn, num al 
T., gabeczka 10 cnt. zd EN gg — pe" 
——= Rewolwery * s D = rzełby odtyłcojwe ; 7 —- 
j j j 11) Systemu Lefaucheux 0 Ah ubeltówki Laucńster. odd c=” 95 
U vaster W SARA n Lefauc 25— 
la e 1 pl ne ręce. e. d ak arów we wszystkich š ka nehaux > 20: 
/ /01W Joi , apslo s 
otrzymuje się po kilkurazowem natarsiu 1987 30-0 6 | Patrony do sekalibrach. © me a Pojedynki Ad i ER = od 
j ' M Ae e ibenia PL A | O n aa a 
KREMEM. ROŚLIN NY Pistolety tarczowe Flober „ 850 Siatki mysliwskie od z 
i i n è =) > 
SEEL Batune Si 6 mjm. % kulami Hojka patrony troki 740 
$ 230 p 9 - że do błota . 
1 W . 100 n > n 2— 
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cnt. TF N O W O f] T 
EE a a 


Proszek do czyszczenia paznogci Oryginalne angielskie karabinki repetjery 


2-strzałowe z zapałem centralnym kalibr. 44 (12m/m) 
systemu i wyrobu COLTA w Londynie, 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 cnt. 
e 


WODA LILIO WA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa- 
rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki; 
przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątro- 
piane, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. — 


Długeść całego sztućca 100 ct" 


Cena 1 złr. 50 cnt. Waga 265 SEZ 
DO MYCIA TWARZY pb: USM 
WODA POZIOMKOWA Tosg, . 100 patronów ostrych z knlami 6 zk. 
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przezco skóra Oryginalnych angielskich 100 sztuk 8 zł. 
staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka */, litra 28 ent. Jest to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych 
n za najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału J% l wy- 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica kończenia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają ayat 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i nlica Halieka róg Wałowej. dotychczasowe systema magazynowe swcją pojedynczą konstrukcją È trwatyi 
W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. W CZERNIOWCACH Rynek „bę Z pda Tok i 
1. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. M map” Ci ilustrowany na żądanie rozgyłam franco. 
A WOW POZY R. bi ZZA: będzi 
ý PT S a a i i i 0) ! ut". 
ia AA 


